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Celem uregulowania nakładu
prosimy o

wozesne naci esłanłe prenumeraty.
Prenumerata wynosi w K r a k o w i e  miesię­

cznie 2 korony.
W  A  n s t r o-W ę g r z eu h miesięcznie 2 kor. 

70 halerzy.
Bliższe szczegóły w nagłówku dziennika.

Nowi prenumeratorzy, zarówno miejscowi, jak 
zamiejscowi, otrzymają b e z p ł a t n i e  początek 
zamieszczanej w felietonie powieści M im a ra  
p. t.:
» * W  n i e r ó w n e j  w a l c e 111
orpz początek drukującej się w tygodniowym 
dodatku powieści B o 1 e s 1 a w i t y p. t.:

„Nad modrym Dunajem",

Cesarz ** Cieszynie,
Wczoraj o godzinie 5 po południa przybył 

cesarz na kilkudniowy pobyt do Cieszyna. Na 
dworca kolejowym powitali crsjrza Drzedsta 
wiriele władz rządowych i autonomicznych, a 
bnrmigtrs miasta dr Pemel, wygłosił mowę po 
witalną. Miasto było ozdobione odświętnie. Przy 
bramie wjazdowej witał cesarza zastępca bur­
mistrza, Niemiec z polskiem nazwiskiem, dr Bu­
kowski Zarowno przemówienia dra Demla jak 
ara Bukowskiego wygłoszone były w języku 
niemieckim, jak gdyby ludność polska z Cie­
szyna i okolicy, w Lak uroczystej chwili, nic 
wobec korony nie miała do powiedzenia. Cesarz 
odpowiedział też w języku niemieckim, wyraża- 
jąi* zadowolen>e z zapewnień lojalności obywa­
teli miasta Cieszyna, które po 16 latach z praw­
dziwą radością znowu odwiedza, aby stwierdzić 
jego rozwój. Cesarz polecił wiceburmistrzowi 
wyrazić ludności podziękowanie za piękne przy­
jęcie.

Polski charakter miasta i okolicy zaznaczył 
się jedynie przez to, że w szpalerze, przez któ­
ry przejeżdżał cesarz na zamek arcyks. Fryd« 
ryka, gdzie stanął kwaterą na czas manewrów, 
zwracała uwagę malowniczo nbrana grupa gó 
rali i dziewcząt w strojach śląskich, i że jedna 
z tycb dziewcząt wręczyła cesarzowi wieniec 
z kwiatów polnych i kłosów zboża, podczas gdy 
córka burmistrza Demla podała cesarzowi bu 
kiet z ‘■'wiatów ogrodowych. W  ten symbolicz­
ny sposób zaznaczyć chciał widocznie niemie 
ek zarząd polskiego miasta, że żywioł polski 
jest n siebie w domu jedynie po wsiach, a w 
mieście nic nie ma do mówienia, bo wyręczają 
go w tem pp. Demie i Bukowscy, jako przed­
stawiciele lndności niemieckiej.

w izyta cesarska w stolicy Księstwa Cieszyń 
skiego ma tym ”azem niewątpliwie charakter 
wybitnm wojskowy. Cesarz przybywa tam, jako 
najwyższy wódz armii, aby kierować wielkiemi 
manewrami, p-zy których wypróbowane także 
być mają najnowrze wynalazki z zakr. su sztuki 
wojennej. Dlatego też w otoczeniu cesarza nie 
Było ministrów lecz znaleźli się jedynie dygm 
tarze wojsk o w  Pomimo tego jednak, odwiedzi 
ny cesarskie nie są i nie mogą być pozbawione 
politycznego znaczenia, jakkolwiek doniosłość 
jego zmniejsza specjalny cel podróży uajwyż 
tzego wodza armii. Ministrowie nie będą w tym 
wypadku odpowiadać „formilnie" za charakter 
przyjęcia i treść przemówień cesarza, niemniej 
atoli rtancwisko, jakie wobec korony zajęły 
czynniki autonomiczne w Cieszynie, od powa 
żnych refleksyj nsnnąć się nie może.

Nie da się bowiem zaprzeczyć żr. cesarz 
staje kwaterą w stolicy krajn, któ-y wcale nie- j 
mieckim nie był i nie jest, a w stanowczej

m ojej większości jest polskim, posiaaa nadto 
ludność czeską, tak, że wobec samy tej sło­
wiańskiej ludności, Niemcy znitającą tworzą 
mniejszość, pomimo tego władze rządowe i au­
tonomiczne Śląska cieszyńskiego n ie  u z n a ł y  
za  s t o s o w n e ,  a b y  w o b e c  k o r o n y  o d e ­
z w a l i  s i ę  t a k ż e  p r z e d s t a w i c i e l e  lu­
d n o ś c i  p u l s k i e j  i c z e s k i  e j . jako równo 
uprawnionej, w najgorszym razie, z ludnością 
ninmiecką W  przystępie łaskawości pozwolono 
zaledwie na o b r a z o w e  przedstawienie, wobec 
korony, narodowościowych sto^nn-ów na Ślą­
sku, przez to, że w szpalerze powitalnym zna­
lazły się także dziewczęta w narodowym atrojn 
Indowym polskim Do głosu jednak nie dopu­
szczono ani Polaków, ani Czechów, mimo licze­
bnej ich w tym kraju przewagi.

Jestto jednym objawem więcej teroryzmu nie­
mieckiego na Śląsku, którego ofiarą w pierw­
szym rzędzie padają Polacy. Przeciw takiemu 
traktowaniu rodaków naszych w tym kraju wo­
bec korony, jako czynnika konstytucyjnego, mu­
simy stanowczo się zustrzedz.

Według starej metody.
Dwa „czynniki" — w ujemnetr znacze­

nia —  zawsze jeszcze w monarchii anst/yackiej 
ważną odgrywają rolę, a mianowicie tradycyj­
ny „szlendrian" rządowy i wpływy Niemców. 
Jaskrawym tego dowodem jest obecnie sprawa 
u g o d y  n a r o d o w e j  na  M o r a w a c h  —  
W związbn z tą ugodą nastąpiło teraz r o z ­
w i ą z a n i e  S e j m u  m o r a w s k i e g o  i na­
znaczenie nowych wyborów seimowych, Zarzą­
dzenie to wydano tak późno, że spodziewane 
dobre skntki owej ugody opóźniły się co najmniej 
o rok, że znów zawrzała tam walka narodowo­
ściowa, której z łatwością można było nriknać.

Sprawa ta tak się przedstawi*. W  końcu 
roku zeszłego zawarli Niemr.y i Czesi w Sejmie 
morawskim ugodę, która na dłuższy Drzeciąg 
czasu miała uregulować tamtejsze stosunki na­
rodowościowe, ustalić prawa i stan posiadania 
obn stron. O ugodzie tej, opartej ca zasadzie 
ks tastiu narodowego, pisaliśmy czasn swego 
obszerniej i wobec tego do jej treści powracać 
dziś nie potrzebujemy. Obejmow&ła ona cały 
szereg ustaw, dotyczących Wydziału i Sejmu 
krajowego, administracji gminnej i spraw szkol­
nych.

Ustawy te zyskały sankcję cesarishą w dnin 
9 stycznia r. b. W  dniu 18 stycznia Sejm mo­
rawski nchwal.l jeszcze nowy ragnlamin sej­
mowy, poczem został odroczony. Po stronie cze­
skiej przypuszczano wówczas, że rząd bezzwło­
cznie Sejm morawski r o z w i ą ż e  i rozpisze 
nowe wybory już na podstawie uchwalonej i 
sankcjonowanej nowej ordynacji wyborczej.— 
Było to potrzebne, a nawet konieczne już z tej 
przyczyny, że z dniem 1 lipca r. b. miała wejść 
w życie stanowiąca część ngody n o w e l a  
s z k o l n a ,  której prawomocność jest wprost za­
wisłą od istnienia Sejmu i Wydziału krajowe­
go, wybianego już na podstawie nowej ordyna­
c j i  wyborczej. Nowela ta przyznaje bowiem 
n a r o d o w y m  s e k c j o m  w Sejmie i w Wy 
dziale krajowym prawo mianowania rutonomi- 
cznych członków E&d szkolnych — te narodo­
we sekeye zas powstaną dopie. o w n o w j  m 
Sejmie i Wydziale; dziś ich jeszcze niema.

Kząd tymczasem zwlekał z rozwiązaniem Sej­
mu morawskiego z dnia na dzień. Nie nczynił 
tego gabinet Gantscha, zaniedbał tego krótko­
trwały gabinet Hohenlohego, a i obecny, jak- 
ko'wibk zasiad&ią w nim czeski i numieck 
minister-rodak którzy przecież o wczesne zała­
twienie tej piekącej sprawy starać się byli po 
winni, przypomniał sobie o tej konieczności te­
raz dopiero, po trzech miesiącach swego urzę­

dowania. Lecz dopiero po dalszych trzech mie­
siącach —  po dokonaniu nowych wyborów bę­
dzie się mógf zebrać n o w y  Sejm morawski.

Następstwem tego zaniedbania jest, że nowa, 
ustawa szkolna m e  m o g ł a  w e j ś ć  w ż y -  
c i e. Ponieważ saó dotychczasowa właściwie 
już nie obowiązuje, powstał teraz przy iozpo- 
częoiu nowego roku szkolnego prawdziwy chaos 
z którego znów wywiązała się zacięta walka 
narodowościowa. Niemcy bowiem, korzystając 
z brakn wyraźnych przepisów, rozpoczęli na 
wielką skalę połów na dzieci czosaie i zmusza­
ją tych czeskich rodziców, którzy są od nich 
materytlnie zależni, aby koniecznie oddawali 
swoje dzieci do szkół niemieckich Nowi- usta­
wa właśnie takiemu pogwałceniu narodowości 
dziatwy miała zapobiedz

Słusznie uipemie wywołało to wśród lndności 
czeskiej wielkie oburzenie. Dzienniki czeskie 
oskarżają rząd, *,e przez zaniedbanie rychlej- 
szego rozwiązania Sejmn dopnścił się jawnego 
naruszenia prawa a n.dto zupełnie otwarcie 
twierdzą, że stało się to nietylko z powodn 
tradycy nogo „szlcndriana" władz centralnych, 
lecz także w s k u t e k  w p ł y w ó w  n i e m i e c ­
k i c h .  Niemcom bowiem, któ-ym nowa ordyna­
c ja  sejmowa odbiera dotychczasową przewagę 
w samorządzie krajowym, dużo zależało na tem, 
ażeby czss przejściowy jaknajbardziej p r z e ­
d ł u ż y ć .  —  Skorzystali oni też z tej długiej 
zwłoki w ten sposób, że na wszelkie arzędy, 
opróżnione w Łvm czasie, sprew»dziJ'‘ N i e m ­
c ó w  —  obecnie zaś dokonują prawdziwego roz­
boju w dziedzinie szkolnej.

U g o d ę  czesko-n1 imiecką na Morawach sta­
wiono jako wzór dla załatwiania, sporów naro­
dowych w innych krajach. Dziś zaś okazuje 
się, że w Anstrzi i najlepsza rzecz traci swoją 
wartość, gdy z teo-yi ma być wprowadzoną w 
proktykę,

Z prasy rosyjskiej.
(.Str»na“ o uniwersytecie warsMirsklir — Połą i enle 
się psrtyj soo.-demokt«tyoenyofc. — Uoiecikł Źyłslns 

s własnego liomo — Drobiazgi.)

„Stranaw w osobnym arcyknle zastanawia się 
nad „kryzysem wyższaj szkoły w Polsce**. 
Oprócz garści żydów, do uniwersytetu war­
szawskiego zapisało s;e zaledwie 4 katolików; 
taki sam stan przedstawi' politechmkp, i insty­
tut weterynaryjny. „Długoletnie doświadczenie 
przekonało już, że istnienie yyższvsb zakładów 
naukowych rosyjskich n;e powiększyło wpływa 
rosyjskiego, nie podniosło uroku Rosyi pod ia 
dnym względem. Jeżeli rzsd miał na eeln poli­
tykę obrmiema, to zrobił zupełne fiasco. Co 
więcej, rząd nie uczynił nic, w tym kierunku, 
■żeby z warszawskiego uniwersytetu zrobić wy­

bitne ognisko wiedzy, takie n. p,, jakie Niem­
cy zrob.li z uniwersytetu strasbnrskiego. Ale 
głównie uderza, że wyższe zakłady w Polsce 
bojkotują nietylko Polacy, ale i Bosyanie, gdyż 
dotychczas jeden tylko Boiyan.n podał prośbę 
o przyjęcie do uniwersytetu warszawskiego. —  
Wobec tak dziwnego stanu, ministerstwo oświa­
ty pow;nno wyjaśnić, czy ten bojkot ze strony 
młodzieży rotyjsiiej jest rezultatem ogólnego 
nastroju, czy też specyainycb przyczyn miejsco­
wych, tem więcej, że wyższe szkoły wewnętrznej 
Rusy» są zawalone podaniami o przyjęcie. Może 
być, że rosyjscy studenci nie chcą żyć w War­
szawie, nasyconej polityczną elektrycznością, 
zwłaszcza, że wychowanej seminaryów ducho­
wnych, których przedtem przyciągał uniwersy­
tet warszawski łatwością przyjęcia, obecnie 
mają otwarte podwoje do wszystkich uniwersy­
tetów Mmisterynm oświaty powinno zaintere­
sować się tym kryzysem i powiedzieć, co ma 
zamiar nczynić w tem dziwnem położeniu.**

—  Socyabst.yczne partye w Rosyi, bez ró­
żnicy narodowości, pracują obecnie nad utwo 
rżeniem związku. Na jakich zasadach ma na 
stąpić to połączenie, jest jBszcze poaryte taje­
mnicą Rąbek jej odchyla „projekt poiączenia 
ukraińskiej socyalco-demokratycznej partyi z ta­
kąż rosyjstą partyą robotniczą". Oto jego pnn- 
kta według „Towaryszcza**: 1) Ukraińska so­
cjalna demokracja przystępuje do rosyjskiej 
socjalno-demokratycznej robotniczej partyi, ja­
ko organizacva ukraińskiego proletaryatu, pra­
cującego na Ukrainie. 2) Ukraińska socyalno- 
demokratyczna partya zachowuje samoistnosć 
we wszystkich sprawach miejscowych na pod­
stawie zasadniczego programu i taktyki 3) U- 
craińska socyalno-demokratyczna partya posia­
da miejscową orgauizacyę, własne centralne .n- 
styLucye, zjazdy i konferencje. 4) Ukraińska 
socjalno demokratyczna partya ma swoich re­
prezentantów w centralnym komitecie socjalno 
demokratycznej rosyjskiej partyi, jakotel w de- 
legacyach tejże partyi na międzynarodowych 
kongiasach socyalistycznycb J a k o  p o d s t a ­
w ę  do  z g o d y ,  u k r a i ń s k a  s o c y a l n o -  
d e m o k r a t y c z n a  p a r t y a  s t a w i a  ż ą d a ­
n i e  p r z y z n a n i a  a u t o n o m i i  C k r c i m a

—  Byli posłowie do Dumy wybrani przez 
włościan, są po większej części w położeniu nie 
do pozazdroszczenia. Ci, którzy trzymali się 
prawicy, są pociągani do odpowiedzialności 
przez swych wyborców, dlaczego im nie przy­
wieźli „ziem; i woli**; kilkn z nich pizy spo­
sobności pobito Ale i posłowie włościańscy 
z lewicy nie mają przyjemnego życia Kiedy 
głoiny Ż y ł k i n  powrócił do domu, to zanim 
miał czas przywiać się z marką i bratem, jnż 
wta-gDęła polirya . zrobiła rewizyę w jego rze­
czach. W  prawdzie nic nie znalazła, ale otoczy­
ła jego dam niesłychaną opieką Ledwie wy 
szedł z uumn, natychmiast towarzyszył mu po- 
łicyant. Gdy usiadł wieczorem do herbaty, nsły- 
szai po cbn ii. że ktoś się rusza na drzewie, 
'•osnącem przy oknie. Po dwóch dniach t’ kiej 
opieki Żyłkin pokrj jomu opuścił miasteczko, aby 
mógł swobod uiej oddychać.

—  W  gubtrmi kałntekiej w fr bryce cementu 
został aresztowany paatuch tylko za to, że kie­
dy wypędzał krowy z pastwiska do dnmn, za­
śpiewał „Wstawaj, podnieś się bydląt,ko“ Była 
to trawestacya znanej, rewolucyjnej pieśni: 
„Wetań, podnieś się narodzie!**.

—  W  Petersburgu ukazało się satyryczne pi­
smo p. t. „Wiadomości, Rady niepracujących 
numorystor1* R e w i r o w y  (!)  skontissował je 
natychmiast, rzuciwszy okiem na sam tytuł. Za­
pytany, dlaczego to czyni, odpowiedział, że po­
nieważ „Rada niepracujących** została rozwią­
zana, przeto i jej „Wiadomości1* wychodzić nie 
mogą Opozycja przeciw tema zarządzeniu ze 
strony redaktora zakończyła się tem, że go z 
całym nakładem zawieziono do policji, gdzie 
dopiero komisarz wyjaśnił rewirowemu jego 
zbytmą gorliwość.

—  „Sfrana“ donosi, że generał Knropatkin 
wraz z osobami, które mu towa-zy szyły do Ja­
ponii przed wojną, stara się o pozwolenie dla 
sienie i dla nieb m. noszenie japońskich orde­
rów.

—  Pomiędzy ranionymi przy zamachn na Sto­
ły pina znajduje się kilka osób z nazwiskami 
polskiemi. a mianowicie kapitan Chodkiewicz, 
Stanisław Bernacki, Byygalski i Adela Żcle- 
wicz

W obronie urzędników.
Sprawą i  ługów uraędnleiycli 1 aprawą tak awa- 

■ego „MlalauM «gay»tenorl“ , to Jefct aajnlżiiej 
-lary  fatmleala, aajaują ilę aletjlke iaa.1 nr«|J 
atay, al« także praia, poałowte do S «j«o  i Rady

pańitwa, a wreaacie 1 publlcaaośc, Loi urzędnika, 
nie może być obojętayw dla apułecaeńitwa, które 
w nim wldal nietylko obywatela —  ho« także je­
dnostkę, apełalająoą doaioale ciynnośol publlcine 
Dalennik aaii i posłowie do niego aUiżeni oprawą 
polepnenla bytu urifdilków aawiie alą aajmrją, 
uważając apra rę tę właśaie w kraju Lanym sa 
pfękącą Z tego powodu nie pomijamy też obcych 
głosów, które odaywają się w kwesty i wspomnianej, 
a to tem nsrdsiej, 2< głosy owe praecaą sarintowi, 
jakoby zadłużenie urtędaików było poniekąd lokal 
ną klęską galicyjską, chociaż nie pi«ecivmv. że 
skutkiem rozmaitych okolicsności. uriodalcy nasi 
majdają się w gontem położenia, niż koledzy iob 
w Innych prowincjach państwa. Takim głosem ob­
cym jest artykuł dra Wlk.ora E r a k a a e r a ,  za- 
zamieszczony w ostatnim auw«rir wiedeńskiego 
dalesaika „Z ilt", a aajmnjący się Bprawą długów 
arzędalczyoh 1 tak zwanego „minimum eg*ystencyli“ . 
Z artykułu tego podajemy najważniejszr ustępy 
w stresacieaiu

Wiadomość —  piszb dr Krakauer — ze aa po- 
dedseaiu Kola polskiego a dala 14 llpea b r. po­
seł S t w l e r t a l a  ctriymat upoważnienie do posta­
wienia w Radzie państwa wniosku o podwyżssenio 
,minimnH> egzysiencyiu uraędaików a 1.600 koron 
na 2 400, wywołało w kołach arsędaicsyoh radosne 
echo. Wsssk chodzi o sprawę która dla wszystkich 
kategoryj urzędników, dla urzędników państwa, ja- 
koteż łnnyob włada, równie jak dla wsayitkicb u- 
raędnlków prywatnych, posiada ogromną don! słość 
i dotyka sfery interesów tysięcy obywateli Ale 
spacs«nle wnlcskn S t w i e r t n !  wychodzi daleko 
po sa te jnż i tak obsierne ramy. gdyż każde o- 
graniczenle er*, ku ty i na pensyl jest saraiem po­
stępem na poin socjalnego i humanitarnego prawo­
dawstwa, wyiwo’ eniem się i  pod okrutnego, rsym- 
skiego sapatrywania się na stosunki dłnżalków 

Do nledtwns jessese nważano sa stosowne ochra­
niać Interes wierzyciela, hołdując aasadile Kellera, 
ż« łagodne u~tawy o długrch bidia. tylko w dłu­
żnikach „ntehenorowe upatrywania ekonomicane1*. 
Nawet słynay Iherlag twierdził, ze prsedewssyst- 
kłem należy dbać o to, ażeby nciynić aadość wie­
rzycielowi, choćby dłużnik miał skutkiem tego sgl- 
gąć. Oi tej fasady starożytnych Rsy mian, którsy 
mogli dłużnika sprzedać, jako niewolnika „tram 
Tiberlm“ , aaesęto odstępować w kierunku humani­
tarnym Ograniczenie egsekucyi na priyLsłych do­
chodach jesi postępem nsjnowssycn czasów, ohociaż 
plerwisa republik* francuska stworsyła podouno 
ustawę, obejmującą równie uraędników państwowych 
jak 1 prywatnych

W AuBtryi dopiero ustawa a dola 29 kwietnia 
1873 r. egranlcayła egaekucję na pensjach nrtęd- 
nicsych, oanaczając „minimum egzystencji" na 600 

!,iłr. a później na 800 słr Z protokółów obrad Ra­
dy p»ństwa widać, jak ten raekomy „samach" na 
prawo wiersycielil starano rlę najrosmaftBieml spo- 
sr-bi ml usprawiedliwić Ale w kwesty! tej jedynie 
odpowiednie stanowisko sajał ówciesny minister 
sprawiedliwości, Glaser, któiego teoryi trsymall się 
później rosmaici posłowie.

Otóż wedle tej tooryl nowoiytnr ustawodawstwo 
kieruje tlę aa sadu, że a powodu pretenayj wyłą- 
oanie cywilno-prawnych egsekroya przeciwko osoule 
nie jest depnsscialzą. Jeże i się mówi o egaekncyi 
na petsyi (koadykt pensyjny), prsypniseaamy s re 
gdy, że cbodai o egsekucyę neesową. Tyross sem 
w rsecaywlstośei egaekucya na pensyl, którą nraę- 
dnlk ma dopiero w priyaałośoi otrsymać, nie jest 
egaekuoyą aa raecay jnż istniejącej, lees egsekucyą 
na osobie, eekwestracyą osoby, tądająoą, ażeby dłu 
żnik w praysałjśei pracował dla wierzyciela, a więc 
tworzącą niewolnictwo dłużnika. Sekweatrując pray- 
ssłą pensję urzędnika, sekwestrnjf my jego osobę, 
a nie rzecz, któraby już istniała, Z tego powoda 
żądać należy jak najwlękasego ogranicaenla prawa 
egaekncyi, azyli jak najwiękiatgo rozszerzenia „mi- 
s<mum egsysteicyl".

Prseciwnlcy teoryi tej praytaeaaję praeróżne ar-

W nierównej walce.
P O W I E Ś Ć .

Nspisał 
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Spory, kwadratowy rynek, w którego półno­

cnej połowie uneściła się stara i tęgo przez 
czai zrujnowana Daszta dawnego ratusza, w po­
łudniowej zaś nowy, z dobrowolnych składek 
miejscowych obywatel’ w styln pseudo goty­
ckim wystawiony kościół, dookoła tego tynku 
czworobok najdziwaczniejszej struktury kamie- 
1 i kamieniczek, poza niemi setki domków, 
chałnp, chałnpek, bud i chlewików, poprzecina 
? jch  pajęczyną krzywych, łamanych, ciasnych 
1 dusznych ilic, magistrat, bmro powiatowe, 
^Ąd pokoju, poczta, dwie bożuice, pstra cer­
kiew jakiś browar, jakaś gorzelnia, tak zwane 
Plar*arye miejskie, butel i restauracya imć pa­
la  Jarzyny, a tuż przy riej klub obywatelski: 
“to wszystko, co tonąc na wiosnę i na jagień 
w grzęzkiem, lepkiem błocie, ginąc letnią Dorą 
r  powodzi gryzącego oczy knrzn, nosiło nazwę 
CzorBka, miasta ongi na prawie magdebnrekiem, 
zaludnionego obecnie prze„ parę tysięcy ospa­
łych chrześcijan i drogie tyle żydostwa.

Wokoło miasta kwaterowało wojsko. Na wscho­
dnim j?go krańcu, w Diskich drewnianych ko- 
ił-araob, mieścił się pułk dońskich kozaków, 
brygaaa gwardyjskiej konnej artyleryi, miała 
swe rekbąnzy prawie ze w samym rynku, a za 
rogatkami ua zachód, a l do sołtysówki, miejsca

letbich wyci*czek czerskich mieszczan, zagospo­
darowali się dragoni, zwani rnteńskimi od wsi 
Raty, pod którą to jedna z kolnmn zwycięskiej 
armii Napoleona zadała im ciężką klęskę.

Jnż od stacji kolejowej o dwa stajania za 
sołtysówhą, przy jednym z zakrętów stradom- 
skiego traktu, widać było dłngie budynki stajen 
z czerwonej cegły i żółte baraki, mieszczące 
kancelarya poszczególnych szwadronów, koło 
których kręcili się żołnierze. Wzdłaż całej tej 
części drogi aż do rogatek rozstawione były 
warty z szeregowców, zmienianych we dnie i 
w nocy, *nuli się oficerowie, wożono siano, 
przeprowadzano kon-i, o zmierzcha raś hnlała 
tu dzika pieśń chóralna to ponura jak wycie 
stada zgłodniałych wilków, to rozpasaca jakimś 
karczemnym pijanym rechotem, pełna poświstów 
i przenikliwych tonow don mającego falsetn.

Dochodził* ósma, słońce siadło już na zacho 
dzie i tylko jego krwawe zarzewie rzucało ms- 
cne blaski na szpiczaste wieże kościoła, gay 
bryczka Kozica z głuchym turkotem dojeżdżała 
do miasta.

Z obn stron drogi, z pola, od ciemniejących 
kadłubów koszar rozbrzmiewał głos żołnierskiej 
trąbki, Przeciągła, nawołująca melcdya wzbijała 
się w przestworza, jak szybujący kn światłu 
ntak. i to ginęła gdzieś w cieniach, pełzających 
jnż po ziem', to znowu z s;łą zrywała się do 
lotu, jakby eebo, podchwytywane wiatrem bądź 
bliżej, bądź dalej.

Wzywano na „pawierkę", zbliżał się czas iro- 
dlitwy wieczornej pod gołem niebem w takt 
miarowego bicia w bębny. Żołn**rstwo przebie­
gało drogę we wszystkioh kbrunkach. Ne je ­
dnym z placyków szykowano się w trzy dłngte 
szeregi Chodził dyżurny oficer w pełnym ryn­
sztunku i wykrzykiwał swoje zwykłe

—  SmirnoooL. . . .
Czerski, wyczerpany nieco js"dą na srs ląjf 

niemiłosiernie bryczuszce i zmęczon y niem *knr 
cemi wybuchami Kozica, zapadni właśnie w ro­
dzaj odrętwienia myślowego, gdy sygnały trąb­
ko wo i en ostatni okrzyk oficera przywołał go 
do przytomności. Coś, jakby dawno zapomniana 
mara bardzo odległycn czasów, przesunęło się 
przed jego oczami. Podniósł opuszczoną na pier 
si głowę, spojrzał trwożnie przed siebie i na­
raz chwycił Gorczyckiego za ręce.

—  Patrzcie, patrzcie tam, Lam . . Ogień, 
krew!... — wskazywał towarzyszom z jakąś nie­
przytomnością w głosie.

Kozic zerwał gię z siedzenia, lecz o mało nie 
wyleciał z bryczki. Go^czycki podstawił mu 
awoje ramię, podtrzymał i odwrócił gię we wska­
zanym kiernnkn.

Miasto płonęło od ogni. Rabinowa zorza za­
chodu potokami szkarłatu ilewała dachy, ko­
miny. wvstrjące narożni*! domostw, topiąc <ię 
w szybkach okienek, jak prawdziwe krople po­
łyskującej w świetle pożog1 krwi Tu i tam 
kładły się bronzowe odcienia, przybierając bar­
wę zakrzepłych ledwo ran, n dołu graniczyła 
z niemi pochłaniana przez mrok soczysta zie­
leń, z góry zaś spływał na całość karm’ iowy 
pył, w którym złocone krzyże cerkwi i kościoła 
migotać się zdawały niepewnym, mętnym poły­
skiem

Student zmrużył powieki, bo to, na co pa­
trzał, pizypcm5nało mu ów cudny różowy sen 
który śnił jnż od tak dawna...

Noc a właściwie taki ciemny, jesienni 
czór.. Kominek, na k tórym ^esoło trzeszcza 
krótkie, w rząd ustawione szczapy brneziny, 
ten wspaniały z żywych iskierek las  ̂ i ta d5,i 
ga bajka, której złociste przędziwo ciągnęło się

nieskończonemi pasmami promieni, wpadających 
do jego duszy.

Przednie koła stuknęły o kamień, bryczka 
zatrzymywała, się przed rogatkowym szlabanem, 
z drewnianej budy koło rowu biegł Szbraa Ra­
rytas, trzymając w ręku różowy papierek

Wszyscy jnż byli przytomni.
Gorczycki spojrzał na żrda drwiąco.
—  Wasze miasto się pali — rzekł, wskazu­

jąc ręka poza siebie
Szloma wzruszył rs mionami.
— Uno do mojego me mr nic —  odparł i 

ze zwykłą sobie obojętnością podawał bilecik 
Kozicowi. który szukał po kieszeniach pienię-
dzJ-—  Naczelnik w mieście jest?

—  Jak je taki ruch, to i wnn potrzebuje 
być.

Czerskiego zaciekawiła ta odpowiedź
—  A c* znowu za rnehl
tfyd jednak wziął jnż pieniądze.
—  Jak pan dziedzic dojndrie, to zobaczy.
Uchylił czapki i zawrócił do swojego mie-

szkar:a-
Antek cmoknął na konie.
—  Głupi parch -  mruknął pan Tomasz —  

we łbie mu się troi.
— Ręczę słowem, kochany sąsiadzie, —  po­

spieszył Koz;c, zacierając z niecierpliwości rę 
ce. —  Abym tylko moje koniki odnalazł Rę 
czę słowem...

Polałoby się z niego nowym potokiem gróźb, 
wykrzykników, zapewnień, gdwby niezwykły wi­
dok nie zamknsł mu naraz nst.

Na rogu pierwszych zabudowań, awo szyne­
czką zamykanego przez opasłą szynkarkę z nie- 
zwyalym pośpiechem, stała kupkr rozgorączko­
wanych mieszczan i mieszczek, gestykulujących

gwałtownie, rozprawiających głośno, gniewnie. 
Staiy wacnmistrz żandarmgki z całym rzędem 
medali i miualiLów na szeroaiej piersi, machał 
na nich ręką i wićoczn e nawoływał do rozej­
ścia się w spokoju. Nie słuchano go wcale, 
przeciwnie, stawiano się hardo podnoszono na­
wet laski; jakaś przysadkowata jejmość pode­
szła ku niemu blisko i z wyzywającą miną, 
brnduym Kułakiem groziła mu przed samym no­
sem. Próbował ją odepchnąć, lecz mężczyźni 
natarli na niego tak energicznie, ze bokiem 
koło ściany cofać się począł na bezpieczniejsze 
miejsce.

ZaKiawało to na wielką awanturę; na opór 
władzy i zaniepokojeni szlachcice zamienili py­
tające spojrzenia.

—  Dali Bótr czyżby to było co?... —  zagab- 
nął Czerski

Pan Stefan poruszył nstam bez zwykłej e- 
rergii.

—  Albo ja wiem, albo ja wiem..
Zapomniał nawet swojegc „ręczę słowem",

tak go to dziwnie uderzyło. Olbrzymie, tłnste 
ręce opuścił na kolana

—  Licho nie śpi, panie Tomaszu...
Jednego Gorczycnego tylko dlektryzuwała

ta scena. Podniósł się z siedzenia i oparł na 
plecach wożniry.

—  Boże daj, Boże dajl.., —  powtarzał z ci­
cha.

Brunatna jego twarz o regulurnych rysach 
przybrała teraz wyrrz sępi,

Mijali hałasni&cych już na dobre mieszczan, 
i wjeżdżali w ulicę Stradomską Młody stndent 
nie mógł dłużę,, powstrzymywać swego krew­
kiego temperamentn-

—  Panowie, alei tu rzeczywiście jest coś.„ 
nie... tego!.,. (C. d. n.)
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gumenty, pomiędzy lun ja  1 a rzekomej uympatyl dla 
urzędników 1 tę okoliczność, Jaitooy na ten oier- 
plata „kredytowi zdolność araędnika. Otóż twier­
dzenie to nie może orać aię wooee faktu, że kre­
dyt arnędnloay wzrÓBł od chwili ograniczenia egze- 
kuc/l na peneyach. Urzędnik potrzebuje kredytu 
w razie choroby, w wypadkach śmierci, wogóle gdy 
go apotka jazlś niepraewidziany, a nieszczęśliwy 
cioa, a taki kredyt zawiie będzie dla niego stać 
otworem, A takie nie należy mówić o praywlleju 
dla nrsędników, gdy la  przygnamy większe „mini- 
aum egiystencyi", nie podlegające “ giekucyi. —  
Kredyt arsędnika nie jest produkcyjnya, jak a rze­
mieślnika. przemysłowca, lub kupca, ale wyłącznie 
konzuacyjaya. Urzędnik, jak powiedział Stelnbaoh, 
nie i a zarobku, leaz powołanie, któremu oddać aię 
może z tern większem puświęceniem, ia  bardziej 
zabezpieczony jezt przed ubóstwem Podwyższenie 
tak zwanego „minimum egzystencji" dla urzędni­
ków a 1600 koron na 2100 jezt wobec tego pro­
stą koniecznością, zwłasatua, że w ostatnich eaa- 
saob warosła drożyzna niepcaierale. Obecnie 1600 
koron, jako najniższa miara egzyztencyl, pośrod wa 
runków życia radykalnie zalesionych jest po prostu 
anachronizmem.

Manewry na Śląsku.
Pole tegorocznych manewrów —  pisze jedwn 

z wiedeńskich dzienników —  leży w okolicy 
Cieszyna, pomiędzy prnsko-śląską granicą, a 
porimem gór Jabłonkowskich, tworząc pas około 
30 kilometrów szerokości, sięgający na wschód 
aż do Bielska, na zachód zuś aż do Mistka 
Jest to połączenie w kształcie szyi pomiędzy 
Galicyą zachodnią a Morawami. Dla wielkiej 
armii, któraby z Gal:cyi szła przeciwko Bernu 
i Wiedniowi, przestrzeń ta stanowiłaby strate­
giczne „defile", ale dia korpusów teren ten jest 
wystarczający. Dragą ważna wojskowo-geogra- 
ficzną cechę nadaje tej przestrzeni przełęcz Ja­
błonkowska, przez którą armia, przychodząca 
z połcocy lub północnego-zachodu może wtar­
gnąć do Węgier. Na tych właściw iściach tere 
nn można oprzeć zajmujące snpozycye dla wię­
kszych manewrów.

Pod względem taktycznym przestrzeń ta, sku­
tkiem górzystcści, daje dobre stanowiska, zaś 
skutkiem krytego terenu, pomyślne warunki dla 
rozwinięcia i walki wszystkich trzech rodzajów 
broni. Lepszego pola do manewrów taktyk nie 
może sobie życzyć. Bzeki płyną bądź z gór Ja­
błonkowskich, które stanowią południową gra­
nicę, częsoią z Ber Kida, a są jeszcze w gór­
nym swym biega i jako przeszkody mają nie­
wielkie znaczenie. Wymienić należy Ostrawicę, 
dzielącą mi&sta Mistek i Fiydek; Obzę, wy 
pływającą z gór Jabłonkowskich i r ynącą koło 
Cieszyna. Wisłę i wreszcie B.ałę. Że w kraju 
o takiej kaltnrze nie braknie wojska wojen­
nych pomieszrzeń tudzież utrzymania, wspomi­
nać nie trzeba.

Obok strategicznego znaczenia przestrzeni, 
manewry budzą zajęcie przez obustronnych ko­
mendantów Zbrój mistrz F i e d l e r ,  dowódca 
zachodniej armii, równie jag zbrojmistrz Hor -  
s e t z k y, wyszli ze sztaba generalnego i byli 
szefami biur dla operacyjnych i usobliwych prac 
szt&bn generalnego. Zbrojmisirz Fiedler, star 
szy rangą, znany jest jako energiczny komen­
dant, nie trzymający się zwyczajów i szablona, 
szybko decydujący Bię —  jego przeciwnik, zbroj­
mistrz Horsetzky, opanował tboryę i technikę 
rozkazów; wykonanie jesro dyspozycyj daje oo- 
prawny obraz zastosowania zasad taktycznych. 
Stoją więc naprzeciwko sobie dwie indywidual­
ności, których cecny w ciągu operacyj się uwy­
datnią.

W  całości weźmie na Śląsku odział w ma­
newrach 96 batalionów, 66 szwadronów, 180 
bateryj i dwa oddziały z karabinami maszyno- 
wemi. Ale nie jest wykluczoue, że do dyspozy- 
cyi stoją oddziały z korpusów w Jo3efsztadzie, 
Przemyślu a nawet Preszowie. Te przygotowa­
nia są tajemnicą, gdyż tylko przez niespodzie­
wane wystąpienie nowych sił można stworzyć 
ten moment zaskoczona, który w rzeczywistej 
wojnie odgrywa tak wielką role Główna kwa­
tera korpusn krakowskiego znajduje się w Bia­
łej i Bielska, skąd przedsiębrane są rekonesan­
se; korpus wiedeński posuwnć się będzie praw­
dopodobnie od Nowego Jiczyna.

Wypadki w Królestwie Polskiem.
W a r e s & w a , 30 sierpnia.

(Dzizłalność „Macierzy ukolnej". — Siozadry zapis na 
oele iświatowe. — PrseBuda wieśol. — Pognęb gcae- 
i tła WoniaiIarnkieBv -  PoUcyanol rewolcryonisUml, — 
Kronika bandytyzmu 1 zabójstw — „Czarny sęp“ . — 

9ąd doraźny. — 8prawz o pojedyrok)
Odmiennie, niż iotyenoaza, isiziejezą Kronikę wy­

padków w Królestwie Polskiem należy zacząć, bo 
zanotowaniem faktu lodatzlego I pomyślnego, świad- 
eiąoego, że m‘ mo tak ciężkich chwil. Jakie teraz 
przebywa Królestwo, życie narodowe 1 obywatelska 
hdcyatywa święcą tryumfy. Jak wiadomo, w Kró 
lestwie Polskiem powstałe Hstytueya na wzór gz- 
licyjaklej T. S. L, pod nazwą „ P o l s k a  M a c i e r z  
■ ■ k o l n ą " .  W rozwoju swojem pos ąpiono tak da­
lece, że szrsąd główny Polskiej Uaolerzy szkolnej 
złożył dala 27 shrpnla br. kuratorowi warszaw­
skiego okręgu naukowego podanie otwarcia w po­
czątku ntdcnoMiąeego roku szkolnego całego szeregu 
szkół Macierzy, zarówno średnich 8 klasowych _ę- 
»kleh 1 żeńskich w różnych miastach k’ aju, jak 1 
sikół niższych, oraz szkółek początkowych po wsiach. 
Ogółem Polska Macierz szkolna w nadchodzącym 
roku bieżącym zamierza powołać do żyda 210 
s z k ó l !

Dyrekcya główna Tow. Kred. Ziemskiego, zawia­
domiła rektora anlwersytetu warszawskiego, iż zmar­
ły doktor medycyny, Leou Mancewicz, zapisem te­
stamentowy m przekazał 50 000 rubli w 4 1/* P™. 
Ilirach lastawnzOh T K. Z., na utworzenie stypen- 
dyów jjgc lśnienia Z tej sumy 40.000 rubli odli 
ezono na kapitał żelazny minlsteryom oświaty, w 
celu ut worzenia stypendyów im. Mancewlcsa, z tern 
ażeby procenty od 10.000 rubli były oddawaze io 
rozpuriądseniz karatom okręgu r-nkcwego war 
Bzawsklego na wpisy w średnich i wyższych za­
kładach naukowych rządowych w m. War nawie, 
zaś procenty od 10 000 rubli, aby były oddawane 
do rozporządzenia wvdz'ału lekarskiego anlwe’ syte 
tu war laawsUego na wydawanie siypenayum wy­
różniającemu się studentowi tegoż wydziału. Pro­
centy od pozostałej sumy 20.000 rubli mają być 
obracane na utrzymanie w gimnasyum kl»*ycinem 
w Grodnie dwóch wyróżniających się uczniów.

Od kilkunastu dni oblewają miasto najbardziej

przesadne i groźn wlaJomośei, jak np, że s t a n  
o b l ę ż e n i a  spodziewany jezt „lada chwila", a do 
Warszawy wkroczyło już w tym celu 16 b a t a  
1 i o n ó w piechoty i 12 s e c 1 n uralsnch kozaków 
Pisma warszawskie w sprawie *ej uspakajają ogół, 
plzaąc, że cu do wkroozenla do W a r s z a w y  16 
b a t a l i o n ó w  piechoty l 12 seoln kozaków, to 
wobec stałej zaiogi warszawikiej, składającej się 
blisko z i ) batalionów piechoty I 20 seein koza­
ków, oprócz oddziałów prielotnycb, stale od półtora 
roku zasilających załogę Warszawy, oraz wieir 
pułków, latem do obozn bielańskiego przybywają­
cych, w tak wielklem środowisku wojskowem, ja­
kiem jest Warszawa, nie ma to żadnego znaczenia. 
Go zas do śclągaiia wojska z obozów, to, jak zwy­
kle, przypada ono o tej porze, gdy zzosynz się o- 
chłzdsać, a przed wyjściem wojska z obuzów miel 
skloh nz manewry jesienne.

Wczoraj odbył Bię w Warszawie pogrzeb zabl- 
icgo generała WonlarltrskiegO, a właoze poczy­
niły cały i»ereg zarządach wzdłuż drogi, którą 
miał kroczyć orszak pogrzebowy. Policy a już rano 
obchodziła właściwe ulice i nakazywała zamykanie 
bram ćomów, balkonów, okien frontowy oh i skle­
pów. Wzbronione było również wyglądanie pTzes 
okna na ulice. Przed południem przerwano bieg 
tramwajów na niektórych Uniach, a podeżre pogrze­
bu zamknięto wyloty ulic wojskiem, oraz wstrzy­
mano całkowicie rneh kołowy i płoszy. Gałą drogę 
pograebn od cerkwi w alejacb Ujazdow.kiofa obsta­
wiono wojskiem, którego liczne od izlały piesze i 
konue, krążyły po dzielnicach przyległych. Z roz­
porządzenia Skałłona przedstawienia we wszystkich 
teatrach zostały w dniu pogrzebu zakazane.

Ciekawy szczegół odsłania ostatni anmer „Czer­
wonego Sztandaru *, organa S. D. K. P. (sccyzlns 
demokracja Królestwa Polskiego i Litwy), odnośnie 
do owej „krwawej środy" dniu 15 sierpnia, gdy 
bojowcy P. P. S. (obie te partye w wielu zprawicb 
awalczają się wzajemnie), sprawili m i  policji war- 
s .iwskiej Oto „Czerwony Sztandar" donosi, że w 
dniu 15 sierpnia bojowcy P. P. S. zgładzili kilkn 
policjantów, s y m p a t y z u j ą c y c h  z r e w o l n  
o y ą  i oddających Jej nawet c z y n n i e  w a ż n e  
n s I n g i. i'ak np. zabity w dniu 15 bm. na Woii 
poiicyant C z e r w i ń s k i  znał wielu bojowców so­
cjalnej demokracji, wskazywał im z a p i e g ó w i  
p o ż y c z a ł  n a w e t  n i e k i e d y  b o j o w o o m  
s w e g o  p o l i c y j n e g o  l e w o l w e r n .  Zabity 
tegoż dnia rewirowy Fr ank,  był przy 11 rewi­
zjach domowych, przy których u s u w a ł  i c h o ­
w a ł  r z e c z y  k o m p r o m i t u j ą c e ,  nadto znał 
bojowcow. którzy zgładzili pomocnika komisarza 
Kowalskiego. Nie wymieniony z nazwiska rewiro­
wy. zabity przy ulicy Hożej, u p r z e d z a ł  z a ­
w s z e  o r e w i z y z o h  domowych, o których wie 
dział. Ci trzej policjanci, uważsjąo się za uczci­
wych obywateli, powiada „Caerwozy S».andzr“ , 
chodzili bez asysty żołnierzy i padli ofUrą bojow­
ców z P P. S.

K r o n i k a  b a n d y c k a  dnia ubiegłego jest na- 
•tępująca: Do mieszkania właścloiela domu J. Nach 
storna wtargnęło w tych dniach ośmiu nieznanych 
młodzieńców i, zagroziwszy mu rewolwerami, zma­
mili gn do oddania kluczy od kasy, z Której zabrali 
95 rtibli i uciekli.

Do kancelaryi na targu trzody chlewnej, w któ­
rej przyjmowana jest opłata za postój trzody wkro­
czyło Lieściu nieznanych Indii, którzy, zagruilwszy 
rewolwerami sariądsająoemu, p. Kazimierzów 1 h i 
nyszowi, laDrali rubli 665 1 zbiegli.

Na rogu ulio Twardej i Fańskiej dwóch u c z ­
n i ó w  s z k o ł y  h a n d l o w e j  sprzedało handlarzo­
wi w bramie palto ncsniowBkle. Otrsymawsiy za 
nie pieLiądse, w y r w a l i  h a n d l a r z o w i  to 
p z 11 o, nclnkzjąc zaś g r o z i l i  mu ś m i c r o 1 ą, 
jeżeli wezwie pomocy.

Do skieDU z kawą pod firmą „Pluton" przy ul. 
Nowomiodowej wszedł jakiś e l e g a n o k o  ubrany 
młodzieniec 1 spytał o „najlepszy gatunek kawy". 
Zaraz za nim wszedł drogi 1 wtedy obaj wyjęli 
rewolwery 1 zażądali od sprzedawczyni oddania pie­
niędzy. Pokąsano im klika rnbU drobaemi w siu 
fladzie, które, oczywiście, zabrali, żądając „papie­
rów". Gdy im odpowiedziano, żt „papiery" przed 
chwilą zabrał Inkasent, zrewidowali całą szufladę, 
nic zaś nie znalazłszy, k a z a l i  s o b i e  z a p a k o ­
w a ć  po  f u n c l o  „ n a j l e p s i  ej  k a w y "  1 w y ­
sz l i .  Jest to d z i e w i ą t y  z rzędu napad na skle­
py „Plutona".

O gon*, 1 popołudnia przy ulicy Śliskiej przed 
domem nr 33 nieznajomi ludzie dali kilkanaście 
ztraałów do preechi dmącego mężozysry niewiadome­
go nazwiska. Ugodsouy 7 kulami w piersi 1 brzuch, 
człowiek ten p a d ł  t r u D e m  na m i e j s c a .  Po­
gotowie stwierdziło tylko zgon.

Nz dworcu kolejowym w Ciechocinku onegdaj o- 
koło go(iz. 3 w nocy niewykryci złodzlele wyłamali 
drzwi k a s y  b i l e t o w e j  i zabrali stamtąd znaj­
dujące się w szufladzie 10 rubli; próbowali rów­
nież otworzyć kasę żelazną zamurowaną w ścianie, 
gdzie znajdował się całudzlenay dochód, lees ope­
racja włamywaczom się aie powiodfa. O lie nastę­
pnie stwierdslć sdołano, włamywacze należeli do 
groźnej partyi anarchistycznej pod aazwą „ C z a r ­
ny  sęp" .

Droga przez las ze Strzemieszyc do Dąbrowy 
była w ostatnich esasaoh mltjseem nieustannych 
napaści 1 rabanków. Wreszcie w ubiegły piątek spo­
tkała dwóch rabnslów s t r a s z n a  kar a .  Dowie­
dziawszy aię o nowej napaści, udało się kilku lu­
dzi na wspomnianą drogę, 1, ujrsądsiwssy z a s a da -  
kę, wystrzałami rtwolwerowemi p o ł o ż y l i  t r u ­
pe m d w ó c h  b a n d y t ó w  aa m i e j s c u .  Wyko­
nawcami tego sądu doraźnego byli, według krążą 
eycb pogłosek, członkowie partyj skrajnych.

Z Ł o d z i  donoszą, że wydział karny Bądn okrę­
gowego rozważał tam sprawę głośnego w swoim 
csusie pcjedynna pomiędzy ad w. przys. Włodzimie 
rsem Wygznowzkim, z dziennikarzem Janem Bł e -  
a s y ń a k l m.  Pociągnięto również do odpowiedzial­
ności sekundantów obu stron pp,: adw. przys. J. 
Pełkę i Bosmana, oras aktora Różańskiego i Sta­
nisława Kriążka. wsuół wy dawcę „Luryera Łódzkie­
go". Ponieważ sądowi ale JobŁ wiadome miejsce po­
bytu p Błeszyńskiego, powołano przeto tylko p. 
Wyganowskicgo. Oskarżonego bronił adw. przys. 
Piotr Cohn. P. WygsBowskl skazany został, Jako 
salłchclc, na d z i e ń  a r e s z t u  w ndwachn woj­
skowym.

Wyższa szkoła przemysłowa 
w Krakowie.

Wyssło z drukn XVIII sprawozdanie e. k. pań­
stwowej wyżsiej Lzkoły przemysłowej w Krakowie 
ia rok szkolny 1905/6. Na wstępie spraw nadania 
widnieje portrot zmarłego d yrektora tego zakładu 
nankowego, ś. p. Jana R o t t e r a ,  oraz lerdecsno 
pośmiertna wspomnienie o oaobio zmarłego kiero­
wnika. skreślone rrzez K. St.

i i  9  w  i  b  i« w1 a  a  k

Według obecnego ustroju, w ramy państwowej 
szkuty przemysłowej wchodzą stale: wyższa sakoła 
przemysłowa, oddalał artystycznego przemysłu, oraz 
uzupełniające kursy wieczorze i niedzielne dla star- 
siych terminatorów 1 czeladników.

Zadaniem wyższej szkoły przemysłowej Job! dro­
gą syste .ztycizej nankl zawodowe] przyspo odIć 
młodzież do praktycznej pracy w rozmaitych kie- 
rnnkaofa techniuznu-prsemysłowych, a jednocześnie 
nadać jej taki stopień ogólnegr wykbitałcoals, aże 
by spruwy z_wo Iow u i ich dia społeczeństwa do­
niosłość bjąć zdołała obszerniejszym poglądem I z 
ogólulejazego wytrawnego stanowiska.

Stosownie do głównych gałęzi technicznego prze­
mysłu wyższa zakola prsemyztowa obejmnje trzy 
wydziały, czyli szkoły zawodowe

1. W y d z i a ł  b u d o w n i c t w a .  Uczniowie wy­
dział ten kończący, w myśl istniejących przepisów 
zostać mogą samodzielnymi przeds ęblorczmi budo­
wli, koncesjonowanymi budowniczymi (a więc i bu­
downiczymi miejskimi), dziej koncesjonowanymi sa­
modzielnymi majstrami mnrarsk ł 1, ciesielskimi, ka­
mieniarskimi I t. d,, nadto na podstawie osobnego 
postanowienia dyrekcji anstryacklch kolei państwo­
wych, przyjęci być mogą do służby przy tychże 
kolejach 1 zostać tam urzędnikami,

2. W y d z i a ł  m e o h a n i e s n o - t e c h n i e s m y .  
Ucaniowie po skończeniu tego w/działu zajęciu 
znaj ś ją we fabrykach m i-iyn wogóls, dalej "  
młynaritwie, tartakach, papiernictwie, przęnselni- 
otwie, tkactwie, w warsztatach mechanicznych ró­
żnych zakładów przemysłowych 1 t. d _ prócz tego 
podobnlb jak abitnryenol wydziału budownictwa, w 
slużDle kolei państwowych.

3. W y d z i a ł  c h e u i o z n o - t e c h n i o z n y .  
Abiturjunci tego wydziału, który, jak i powyższe 
dwa, obok podstawowych umiejętnych zasad właści­
wych nauk, szczególnie uwzględnia gałęsio przemy 
słnwe, rozwijające się w kraju, —  umieszczenie znaj­
dują w przemyśle naftowym, gorzelnianym, w bro­
warach, cukrowniach, garbarniach, farbierniaoh, hu­
tach szklanych i t. d.

Nuuka na każdym z tyoh wydziałów trwa lat 4. 
Przyjęcie nowo wstępująoycb do zakładu uosnlów 
odbywa się wyłącznie tylno na podstawie wyniku 
egzaminu wsiępiego.

Bardzo też ważnym w tej naukowej lnstytuoyi 
jest O d d z i a ł  a r t y s t y c z n e g o  p r z e m y s ł u ,  
który udziela teoretycznego i praktyeznegr wy­
kształcenia dekoracyjnym malarzom 1 dekoraoyjaym 
rzeźbiarzom. Celem tego oddziału jest zatem przy- 
rposoblenie uczniów tych dwóch gałęzi artystyesae- 
go przemysłu w szkole izmej —  a więc s pomi­
nięciem poprsedniego odbywania nauki w warszta­
cie u majstrów, t. j. z pominięciem terminowania — 
do zawodn przemysłowego w tym stopniu, ażeby po 
skończeniu szkoły jddać się mogli praoy fachowej 
z należytą w estetyoznym kierunku wiedzą i wy­
kształceniem, w praktycznym zaś z potrzebną do 
korzystnego wykoiywamia zawodu biegłością. Upra­
wnienie szkoły do wydzwania ważnych do samo- 
dsfulaego rozpoczęcia zawodu malarstwa pokojowe­
go świadectw, doniosłego jest znaczenia dla zakła­
du 1 jego wychowanków 1 ustali byt tego oddziału 
takie 1 ze względu nz formalne, ustawą poręczone 
prawa i korzyści ucaaiów kończących Obok mala­
rzy i rzeźbiarzy dekoracyjaych mogą 1 stolarze me­
blowi wydoskonalić się w swoim sawodzie w kie­
runku estetycznym. W  tym jednak diinle sskoła 
dotąd warsztatowego wykształcenia nl< naje, tak, 
że należyte z nauki korzyści odnieść tylko może 
czeladnik.

Nauka na wszystkich działach artystycznego prze­
mysłu trwa lat trzy. Nr karz pierwszy działu ma­
larzy i rzeźbiarzy przyjmuje aię uczniów, mających 
co najmniej 14 lat wieku i ukończoną szkołę ludo 
wą. Nz dział stolarski przyjmuje się tylko czela­
dników

U z u p e ł n i a j ą c e  k u r s y  n i e d s i e l n e  i 
w i e e s o r n e  mają znów za cel uzupełnienie w kie- 
ronfco zawodowym wykształcenia tych rękoósisini 
ków 1 przemysłowców, którzy przez dzień cały w za­
wodzie swym praoują, z posiadają putraobne ele­
mentarne wykształcenie wstępne.

Przy szkole przemysłowej w Krskowie istnieją: 
praoownia dla ohemii fermentaoyjnej, stacya do- 
śwIadczalLa dl> goraeinictwa, apucyalny kurs este- 
romleslęcsny dis obiłog jjącyca msBzyny i kotły 
p* -ów 3, kurs dwumiesięczny dla maszynistów pro­
wadzących lokomotywy, oraz gaereg innych specjal­
nych wykładów. Zakład posiada bogate zbiory 
i śrołkl naukowe w specjalnych gabinetach i la- 
bora tory ach.

Fundusz rocany WBsystkleb stypendyów i zapo­
móg udzielanych uczniom sskoły przemysłowej wy­
nosi 8915 koron. W  ogólnych uwagach sprawozda­
nia podniesiona jest konieczność wybudowania no 
w ego gmachu dla stkolj pn.emyiłowej, gdyż lukal 
dotyshesasowy Jest za szczupły. W tym kierunku 
z żądanaml deputacya Rady miasta Krakowa jeź­
dziła do Wlidnlz, skąd przywieziono obietnicę speł­
nienia słułznych życzeń.

W p l z y  do W y i s a e j  S z k o ł y  p r z e m y ­
s ł o w e j ,  jak I do oddziału artystysznego przemy 
słi, odbywają kię w dalach od 1 do 4 września. 
Uozaiowie nowowstepająoy do zakładu wykazać się 
winni świndeetwaml z odbytych poprzednio ztadyów 
(ob. str 10— 11). Opłata szkolna wynosi w Wyż 
szej Szkolą przemysłowej 14 keron nz półrooze od 
uczniów krajowych; uczniowie zagraniczni zaś opła­
cać mają 40 koron na półrocze. Uczniowie oddziału 
artystyoznego przemysłu, tak krajowi jak zagrani­
czni, piątą 6 koron za każde półroeze. Prósz tego 
składa każdy aoseń zakłada z początkiem roku 
szkolnego 2 kor nz bibliotekę Losziowie rydaiałi 
chemicznego mają nadto od 2-go póirocss drugiego 
krrsu nż po koniec kursu czwartego, tytałem taks 
laboratoryjnych składać opłaty aastępnjąoe: po 10 
koron póPooaele ncznlowle hrajowl zwyczajni; po 
20 koron półrocznie uszniowin zwrezajal zagrani- 
ezai; po 50 koron półroeznie neznlowie aadzwy 
oiajni. Uczniowie zwyczajni, którzy ze względu na 
pilność i zachowanie s'ę, jak i na postępy w Man­
kach, wvmagaiiom ssLolnym ezyiią zadość, mogą 
nz podstawie świadectwa noóstws od I-go połrooza 
kursu pierwszego być uwolnieni od opłaty szkolnej 
W pracowni dla ohemii fermentacyjnej obowiązują 
dla uszestników krajowców opłaty szstępijąse: Ucz­
niowie IV. kursu wydziału chemicznego płzeić ma 
ją 20 koren półrocznie, w miejsce zwykłej taksy 
laboratoryjnej. Praktyczni geraelnicy opłacić mają 
50 koron, zaś właściciele gorzelni i browarów I po­
dobni interesenci 100 koron za kurs nauki. Uoze- 
stnioy zsgmaicrni opłacać mają wszystkie wspo­
mniane taksy w wysokości podwój lej Rada szkol­
na krajowa meże aczeB'nlków w wypadkach zasłu­
gujących na uwzględnienie uwolnić w połowie lub 
całości. Wpisy do kursów trleezoreyoh odbywają się 
w pierwszych Jnleoh października. Nauka na kur 
saoh tych jest bezpłatną

Kmitów, 31 sierpnia.

Z mitdta. Kraków ożywił się nagle... Przeae- 
WBzystkiem przybyły do nas ogromie rzesze stu­
dentów, ażeby wypełnić Bale pięolu gimnazjów, 
dwóch szkół realnych, Szkoły przemysłowej, 4ka- 
lemii handlowej i t. d. Przyoyli stadenel z pro­
wincji, a zaludnili ulice ti kże 1 miejscowi, którzy 
bądź powrócili z wilegiatury, bądź, zrzuciwszy su­
knie „cywilne", a wdziawszy mundurki, stall się 
widocaaymi dl* publiczności. W  księgarniach I haa- 
d ach prsyborów szkolnych pnnuje ogromny ruch, 
nie nnjwięcej gości mają aatykwarale. Na trady­
cyjnej ulicy Szpitalnej widać wzmożony ruch i gwar, 
zntykwzrze mają gęste miny, ale i mublarze rów­
nież nie wychodzą z pnsteis l rękami, sprzedając Inb 
wypożyczając mnóstwo łóżek, itollków, krzeieł, cza­
sem nawet kanapy 1 szafy. Co krok, to ogłoszenia, 
mniej Inb więcej ortograficzne, o „stancjach dla pa­
nów studentów*. Nawet na rynnach i arsenach wi­
dać Mariki, zwiastujące tę wesołą nowinę, która 
w rzeczywistości bywa zwykle bardzo nleweasłą. 
Te staneye dla studentów są oddawnz powodem 
zmartwienia 1 trosk dla rodziców i ayrektorów. Nie­
stety wobec wzmagająaej się drożyny pomieszkań 
sprawa ta na długo puzostanlo w daisiejisym, wisi- 
ce niepomyślnym stanie.

Ze stndeatami prsybywają da Krakowa przewa­
żało i rodzice choćby aa jeden dzień, z w tez spo­
sób twarzy ilę fsla efroj oh. ciągle odpływająca 
I ciągle napływająca. Nasi kupcy, którzy już od 
kilku lat nieszczególne mają powodseaie, w tych 
dnlash patrzą z zadowoleniem na wamożony ruch, 
który bogdaj w części powetnje im dawne braki 
Trzeba .nopatrsyć studeitó w w nowe mnndury 
i wogóle w garderobę, n przy tej zpozobnoścl saę- 
ato wbrew zamiarowi, niejeden ojciea rudsiay ku­
puje coś dla domu pod presją żoay i córek.

Wracają również letnicy do Krakowa. Z psaią- 
gów, prsybywająojeh na dworzee krakowski i  ros- 
maitych stron, wysypują się gromady letników, któ­
rzy znajomym już w hali dworoa zaczynają opo­
wiadać o swoich przjgodaoh. Ciapki „dżokejki* 
i płócienne zarsutkl przeważają w p ciągi "l , Na­
wet panie nussą „dżokejki", w których wyglądają 
bardzo wojowniczo. Ale mity ribdnieją w miarę 
zbliżania się do Krakowa. Po oboowanln z przyro­
dą, pa dnUoh be* troski (lieentiz poetlca), trzeba 
wrócić do obowiązków, do pracy, do mlejskibgo po­
wietrza.

W  doda i m  z  Królestwa napływa nowa fala pray- 
bysaów. Zamożniejsi indzie —  o ile tam jaszcze 
iitzieją —  opuszczają Warszawę 1 miasta prowin­
cjonalne, . chroniąc się za granicę lmperyum rosyj­
skiego, przeważnie w Krakowie. Właściciele domów 
zacierają ręce. Lokator jezt zdany nz izzkę 1 nie­
łaskę swojego gospodarza, który kamienicę swoją 
nważz za jakieś sanktuaryom, l i  które aie ma eo­
ny. Ale to wszystko znika wobec wypadków w Kró­
lestwie. Przyjmujemy serdecznie naszych br«et za- 
kordonowych, którsy równie w Warszawie jak 
i w Krakowie Inb Lwowie znajdują się we włas­
nym dom- . Prayaaajemy z ubolewaniem, żt Galioya 
zbyt mało rnz stosunki, panujące w Królestwie; te­
raz a ust naszych ziomków z zaboru rosyjskiego 
dowiedzieć Bię możemy wielu nieznaiych szczegó­
łów. A pierzchną także i przesądy, które nas sal­
sem dzieliły i różniły Przyjdzie ehwllz, gdy gsśoie 
nasi, el swłazscia, którzy m u s i e l i  uchodzić z pod 
rodzinnego dachu, powrócą tam wolni do wolnych.

0  bszpieozańfttwo mitsta. Groźny pożar ma­
gazynów na dworcu kolei północnej w Krakowie 
w nocy z 16 na 17 sierpnia b. r. wykazał różne 
wadliwości i braki, które mogłyby w niekorzy­
stnych warunkach spowodować iJęskę nietylko dla 
d.rorca kolei, ale także dla ziajdnjących się poza 
dworcem zakładów wojskowych, jak również dla 
najbliżej dworca położonej dzielnicy mizstz. Sku­
pienie magazynów częściowo drewnianych, oraz cia­
snota między torami, napełnlonemi wagonami i  to­
warami palneml, brak hydrantów wodociągowych, 
niemożność bezpośredniego alarmowania straży po­
żarnej i tym podobne stosunki opóźniają, utrudnia­
ją, a częściowo uniemożliwiają ak -yę ratunkową 
w razie wypadkn

Prezydynm miasta, otrzymawszy o pożarze spra­
wozdanie naczelnika straży pożarnej miejskiej, 
przekonało się naocznfe o powyższych stosunkach 
W pocmcln tfż obowiązków czuwania nad bezDie- 
caeństwem obywateli odniosło się do ministerstwa 
kolei żelaznych z przedstawieniem istniejących sto­
sunków i z żądaniem komisyoualnego zbadania sta­
nu rzecay na miejscu przy współudziale gminy 
miasta, magistratu, władz wojskowwch, wogóle 
wszystkich interesowanych i wydania najrychlej 
zarządzeń, mających na celu zarówno oohronę bu­
dynków kolejowych, jak i miasta w razie pono­
wnego wypadku.

Sillb. Dnia 25 sPrpnla b. r. odbył się w ko 
ściele N. P. Maryl w Krakowie ślnb p. Stefanii 
Kllmalowaej ■ p Kazimierzem Tomaszewskim —  
Związek małżeński pobłogosławił ks. Stanisław Pil* 
ehuwski, proboszcz z Niegowici.

Uprzejmoić Japońskiego wodzu, w intym br. 
wysłał p. j j l lu ..  HoIzmUller, znizciytalo aaany i 
ceniony artysta malarz, piękaą akwarelę, przedsta­
wiającą „Atak konaicy jspsńsklbj", pod adreser 
marszałka Ojamy, którego jest gorącym wielbicie­
lem u  jego czyny wojenno w ostatniej wojnie Ja­
ponii z Rosyą. Akwarela namalowana z rozmach im 
i siłą, była daiełem prawdaiwego artyzmu. Temi 
dalami otrzymał p. Helsmiilłer nzstępzjąse pismo 
z Tokio: Szarowny Pzzie! Potwierdzając odbiór 
pięknej 1 pełnej brawury akwareli pańzkiego pen- 
dala, namalowanej pud wrażeniem zwycięstwa armii 
japońskiej w ostatniej wojnie, a oiarowanej ml, za 
pośrednlolwem p Feliksa Fisshera, naszego konsula 
w Wiedniu, pozwałam sobie wyrazić Panu moją 
lajserdeesniejizą podziękę. Odpowiednie mlejsse dla 
Pańskiego niepospolitego dzieła natyahmiast poleci­
łem wybrać w jadała) generalnego sstabn, abyśmy 
mogli stale podziwiać piękną Pańzką sztukę

Dziękując ponownie za okasaią nam sympatyę, 
życzę Panu siezęśela i powodzenia w Jege pracy. 
Z wysoklem poważaniem oddany Paan S. Oyama.

Reprodukcje akwareli p Holsmtiilera podały wszy­
stkie ilustrowane pisma janotskle, a z tych kilka­
naście egzemplarzy przesłał artyście jspońskt kon 
auist w Wiedniu, wraz z pismem marszałka Oysmy

1 teatru ludowego. Wcioraj w teatrze ludo­
wym grano po ras pierwizy „Kraj", komedyę w 4 
aktach Kazimierza Zalewskiego, Sztuka ta , znaia 
już z desek sceny miejskiej, odegraną została przez 
artystów tea ,ru ludowego zupełnie poprawnie. Do­
skonałą i niebanalną postać Amerykanina stworzył 
p Frączkowski: był w miarę sztywny, spokojny I 
szorstki —  do końoa sztuki utrzymał się w tej 
mterse, nie wpadając w szarżę, co przy odtwarza 
niu tego rodzaju typów bardzo oięato ilę zdarza. 
Sekundowała mu snakomioie p Ssnage, której gra

Sobota 1 W rześn ia  A(tó
spokojna i szlachetna ujmowała prostotą i ozezsro- 
ściit akcentów. P. Ł ukowska w epłiodj csnej rólce 
Trzosiewlcsowej stworzyła komiczny typ azuj pro- 
wineyonainej i wywoływała grą wybuchy szczerego 
śmiechu u publiczności. Wogóle całość wypadła pod 
każdym względem doskonale, tylko pnblicznuść nie 
bardzo dopisała

Z kontnrwaturyum. Wpisy uczniów do krakow­
skiego kunnerwatoryniB rozpocaynają się dnia 1-gc 
września. Wizelklch wyjaśnień udziela kaacelarya 
konserwa torynm w godzinach od 12 do 1 w połu­
dnie i od 5 do 6 wijezorem.

Oddkiał koiarakl Sokoła*1 krakowskiego wy­
jeżdża w nieanelę dnia 2 wrssśnia na wyśeigi od­
działu kolarskiego w Podgórzu. Wyjazd z przed 
gmachu Tuwarzyztwz o goozinie pół oo 3 po połu­
dnia —  Członkowie oddziału zechcą prsyjeehać 
z wszystkleml odznakami.

Zarząd oddziału uchwalił urządzić dnia 16 wrze­
śnia wycieczkę 100-kllometrową do Libiąża i z po­
wrotem dla swoich czfoików; d. 23 września wy- 
cleazkę 50-kllometrową d( Krzeszowie 1 z powro­
tem dla pań, osloiklń Towarzystw zokoliah, z dnia 
30 wraośnia wyśeigi dla członków oddziału W  ra­
zie deszczu wyoieazkl odłoży się do następnej nie­
dzieli.

Zn duszo i. p. Walarego Eljatza Radzikowakie-
y j  odbyło Bię w poniedziałek dnia 27 b. m. w Za­
kopałem nabożeństwo, aa które rozesłał wydział 
Towarzystwa tatrzańskiego następujące zawiadomie­
nia „Za daizę ś. p. Walerego Eljasza, jednego ze 
zatożjcieli i nzjsa iłużeńsacgo członka Towarzystwa 
tatrzańskiego, który wychował rafo zastępy tury­
stów polskich i wsscaeplal w serca polskie miłość 
gorącą do Tatr i tatrzańskich cudów, odbędzie się 
dnia 27 b. m. w Zakopanem nabużeństwo żałobne, 
na które sap rana wsiyatklth rodaków Towarzy­
stwo tatrzańskie*1.

Pożary W kraju. Z Rohatyna d )iois> W  osta­
tnich dniasń spłonęły w Marty no win trzy sngrody 
wiGŚolanakie, z w Podkamienln pięć zagród wło 
ścianikich. —  W  Uhaowie snów wybnenł pożar 1 
zmiszcaył dwa domy mieszkalne z zabudowaniami 
gospodziozomi 1 tegoroczną kruseeaeyą. U skoda wy- 
noii około 5000 koror —  W Dobropoin pod Maj­
danem Steniawskim spaliły się dwa domy, dwie 
■tajnie 1 trzy szopy —  W  Podllpin, w powiecie 
dąbrowrklm, spłonęła jedna stodoła z tegoroczneml 
plonami. Szkoda wynosi 3000 koron.

W  Bełżcu wybuchł ogień na obszarze dworskim 
p. Stanisława Lewandowskiego Mianowicie po raz 
pierwszy puszczono w ruch iowo sprowadzoną mło- 
ezrnię. Od iskry z jej komiia szpziil się dach gon­
towy ia  stodole, w której młooarnia była umie­
szczona. Ogień w Jednej chwili prserauolł aię na 
inne zabudowania. Pastwą jego padły trzy stodoły 
z całym zbiorem, jedez spichlerz ze zbożem i zło­
żone w nim wiayitkle meble 1 pośeiel rządcy p. 
Lndwlkz Wiśniewskiego, dziej wozowilo i wszy­
stkie maszyny rolnioze. Sikawka się spaliła, zam­
knięta w spichlerzu Do zlokalizowania pożarn przy­
czyniła się głów lic straż pożarna i  Narola.

Ze śirlftU
Przypadkowa OjOODÓJStwe. w Lublinie wyda­

rzył aię onegdaj straszny wypadek przypadkowego 
ojsobójitwn. Dwunastoletni syn kaayera banku pań­
stwa, Rudenkl, strzelając z kzrabizka flowsrowego 
do wróbli, wystrzelił skutkiem nieontrożnegu obcŁo- 
azenia się z bronią i trafił w przechodiątego przy­
padków 1 ojca. Nabój trafił w samo aerae 1 aabił 
nleszosęśliwego na misjzsi

S lis ró  Krieghamaiera Wczorajsze doniesienie 
telegraficzne, że b. minister wojny umarł sLu.kiem 
postrzelemin na poiowailu dworakiem przez k> Je. 
rzego bawarskiego, soBtaio wzięte z relaeyi węgiel 
■kiego dziennika „Pesti Hirizp", który, opisawszy 
cały wypadek, dodał, że wiadomość o nim otrzy­
mał z najlepszego źródła 1 że wobec ewentualnych 
zaprzeczeń podtrzymuje stanowczo swoje twierdze 
złe. Tymczasem „Korrespondens Herzog" upowa 
żniona suitzła przez przybocznegu lekarza cesarza 
do obwladorenla, ze br Kriegnammer umarł na u- 
wiąd starczy. „AUgemeiie Zeitung", omawiając tę 
■prawa, przeczy również doniesieniu „Pesti Hlria- 
pz" i podnosi, że ks. Leopold z Bynzmi w owym 
czasie nie był w Ischlo, leci w Hcnachium. Br 
KrlegLzmmer ple zmarł szatkiezi postrzału, lecz 
skutkiem niedyspozycji, Jakiej nabawił się podciat 
polowania, a z której zlę jnż m<> podniósł.

Dodatek powieściowy Do dzisiejszego numeru 
„N. Reformy" dołaczaniy arkusz 4 powieści Bole- 
oiawity p. t. „Nad modrym Dunajem".

Mianowania w azkołaoh ireonioh. Drrektorem 
aowo otworzonego gimnazjum w Sokalu mianown- 
ay został prof. Henryk K o p i a ,  da tego samego 
gimnasynm jako drugą siłę nauczycielską prsydzle- 
lono prof, Aleksaidrs G * s y w z k a  s V gimnai. 
■e Lwowa- Dyrektorem nowego gimnazjum w Gor- 
liosch mianowaio dra Ludwika S z e s e p a ń s k l e -  
8 o-

Ml." wanta I przenleslsnla. Cesarz nadał wiuedyrekto- 
rewi fabryki tytinfn w Zabhtowle. Arnoldowi K o l i  
.  s h e i o wL,  s okazji przeniesienia go ua włazn* prośby 
w .. zły itan zpoozyuku, tytuł rador cesarzkiego.

Minister sprswiedliwośoi przeniósł radu sądu krajo­
wego i naozelnika sądu w Bochni Józefa Barona d i 
Kzessewa i radcę sądu krajowego Aztoniego Piotrow­
skiego i Hztozzo ws do Krakowa, i raz zamian wat rad 
uaml ządu krajowego zekretarzy lądtwyot Jana Lei 
ohamacheldera w Krakowie d’ * n'arnowa, Staniała wa Ni- 
kiewloza w Nowem ąozu dla ''Yadowit, dra Kacim:erza 
Stabn wsk eg p dla Krakowa, Józefa Gór>*lego w Jaśle 
dla Jasła, Jana Tomasza Gorylskiegu r  Ksessowie dla 
Tarnowa i dra Stanisława Komoro rzkiage w Krakowie 
dla Rzeszowa.

Semlnaryum sw, Rodziny, Fędziohów 1*, przyjmuje 
.epjsy do duła 6 września Egaamlna wstępne 7 wrze­
śnia od godalzy S po połnaniu, Ntukl rozpoozuą się na- 
nuzeńztwsm w ksplio; 88 Boiej Mi.ośol, Pęds - ,jo w  U . 
10 września o godzinie 8 rsn< Pod dyrsaoyą rsdoy 
z ,»łlseg  , dra Aug. 8około™znego, nauk ua*!e!ać , ęai 
nasibpnjący protesoro,/ie ks. Binek, pp. Źnkowzki, Dzic 
— izki, Kołomłookl, Pszdsnowzki, dr Wsrzyoki, R o j- 
gier, Aiioner, Zamorski Sikora i naneiyeieiki pp. M v 
jówus — dla gimnastyki, Wątorska — dia robót

Składki. Młodzież zakół Śreafllob i W y ż n y ch  z Myśle- 
nio złibyłz 10 K dla Tow „Szkoły Indowej* i 20 K na 
odnowienie Wawelu.

Ropertoar teatru miejskiego.
W loDJtę jWyzwolenie*.
W niedzielę „Rewizor z Pote'iDurgr,'
W  poniedział k . Bolesław Śmiałyu.
We wtorea Kil ,-ę  Niezłomny".
We środę „StirośoP nzarany*
Kepertua teatru ludowego.

W soboto „Małka 8obwarzei *opf*.
W niedzielę po pcłudulu „Tajemnioe Krakuwa"; wie­

czór- „Robert i Pfcitran* *.
N o  wtorek „Wesoły ignai*

2 kalendarza. W lobotę 1 września: Bronisław',- p, i 
lisicav op wniadzlaśę i września ,oao!im w i Ste­
fana; w poniedziałek 1 rstśnla: Zenona i Bnfemii p. 
męcz



Sobota 1 Września 10Hj

Waohód słońca 1 wrześm a godzlm 4 minut 58, za- 
ohód o godm. 6 k . 95; długość Jnia Bidzie. 18 aa. 88.

1 knMCwskhji cl n rw  . j aa. Dni* 80 lierpnla ter- 
■ itr doi mdl od 10 5 d 217 0.; baromea opwał.

Dnia 81 .lerpnla c jj< 1*. 7 rana stan ba«uwe»rn 750 5 
mm., tera- a . u 14 5 C.; wiatr »uhodni.

ł^.epOwiedria dla GUloyi aachodnlaj na 81 sierpnia: 
pogodi

Poszkodowny Wojtlech fi y o a e k , restaurator 
w Okoalmie, wldilal prseJ laty o$mln klika raiy 
Dworskiego, który aajmowal wtedy posadę kanceli­
sty pray sądzie powiatowym w Braeaku, prasa ca 
ły jednak oias 2adnyoh bilżbiiych ■ nim itoinnkow 
nie miał. Od 4 maja b. r. chorował, w dnia tym 
bowiem iłamal nogę. Dworskiego wcale de siebie 
nie aaprasial; prayjt?ohnł on do niego 27 oibrwca 
b r i opowiadał ma, ze zona fiycska mr r pasku­
dną sprawę; dałoDy się temn stradilć, ale to bę­
dzie kosztowało". Po chwili przyszedł Reicber, któ 
rema fiyczek wręczył początkowo 50 kor., gdy zaś 
ani Dworski, ani fieieher kwoty tej przyjąć nie 
chcieli, dał im 200 kor. w praekonania, że potrafią 
•robić coś dla sprawy jego Zony. Świadek opowia­
da następnie wyła«aeale, jasiego dopuścili się na 
alm oskarżeii w dnln 3 llpca, naznaczając, Ze był 
wtedy trochę podpity, i aby się loh pozbyć, dał im 
kwotę 370 korca

Po odczytania zeznan Laawikl Byczkowej prze 
słuchano świadka Józefa W i n k l e r a ,  który za 
wezwał oskarZouych do zwrota wyładionyoh pie­
niędzy. co teZ pod grozą zawezwania Zandarmeryl 
nikntaeinlll.

Świadek Anteni M ar f l a k ,  kancelizta sąda po­
wiatowego w Brzesku, opowiada sasaegóły najścia 
w dnia 3 lipoa, kostatująe, Ze obaj oskarZeal byli 
w dala tym najiapołniej trzeźwi, jeJynle Byczek 
był trochę podpity. Gdy siostra Byoaka, ScbleUso- 
wa, która zastępowała w dnia tym w restauracji 
chorego Rycina i nieobecną Byczkową, zanwaZv- 
wszy brak pieniędzy w kasie, prosiła Marfiaka, Ze 
by Rycikę od wyayska ochronił, napisał doń kart­
kę i  ostraeZenlem, bjr się Rycaek osisastom wyay- 
skiwać ile  dał. W  czasie aeinan świadka powsta­
ła zcysya z oikarżonym Dworskim, który i  iryta- 
oyą aaraacił świadkowi, Ze oa doniesienie do sąda 
powiatowego arobił; praewodaliaąoy wezwał oakar- 
Zerego do spokojn.

Świadek jjeon P r e i s a  widalał a oskarżanego 
Belohera awhek picnięday i słyszał, jak Byczek 
mówił do Dworskiego- „Dałem ma sto, plęćdnieiląt 
aaś poślę pocztą".

Świadek Jan S a o a e p a n i k ,  płatnieay w m- 
btanraeyi Byczka, se&nai, Ze na rzekomy „premnt 
dla pan" Eycaek na tray aawody aabierał od nie­
go pleniądae, co ćowodal, Ze oszarżenl wymns.ali 
na Eycakn pleniądae, korzystając a tego, Ze jest 
nleinpełnie trzsiwy.

Nbitcpnln prsesłachano świadka Sohleissową, sio­
strę Byczka 1 . mżącą Byoaków aa potw*erdaejle, 
Ze Dworscy w dnin 3 llpca o nowym wyjeźdile do 
Okocłwa Byczkowej woale nie wspominali Po od- 
csytaniu sesnan całego szeregn świadków, odrooao 
no rozprawę do dnia dalsiejssego.

Daiś trybunał odmówił wnioskom obrony, co do 
prsesłnobanla estereoh świadków odwodowyeb wo­
bec tego, Ze okoiicaiości, na jakie świadkowie ci 
mieli być praesłnchani, sostały jnZ ndowodnioae.

Nastąpiły wywody prokuratora dra Chwalibogow- 
sklego i obrońców ad w. dra Lewartowbżlego 1 dra 
Zygmunta I  -udana, pocaem trybnaal adał się na 
naradę.

Po dłnZssej naradaio trybnnał ogłosił w y r o k :  
\lekaaiJer D w o r s k i  ikazany został aa 4 mie­
siące więzienia; Kazimiera Z e g l I ń s k a  aa 2 mle- 
■ ląoe więzienia. Helena D w o r s k a  (zona Aleksan­
dra Dworskiego) 1 Ignacy R e i c h e r aostali nwol- 
nleni. —  Dworski wniósł zażalenie niewaZnoścl.

B .  O a b p y e l u i a ,  K r z y t z f o f o r y  
K p a k ó w .  Wynajmuje i sprzedaje pierw- 
baorzfcdnych fabryk fortepiany, pianina, harmo­
nie i pianole za gotówkę lub na spłaty nawet 
dwndziestomiesitjCzne. Instrumenty nżrwane od 
cen najniiazych.

O tanie mięso
Z powoda artykułów naszych w sprawie utru- 

dnleń, laraądsot ych urzec mrglstrat krakowski, 
pray wprowadzaniu do miasta mięsa a (.osa roga­
tek, otraymnjemy ■ pr>«jdynm Rady miejskiej in- 
formasye, streszczające clę, mniej więcel, w naitę- 
pnjącyoh punktach:

Priedewizystkicm poddanie mięsa a poia roga­
tek, wprowadaanego w Ilości wlęksiej ponad 2 klg., 
powtórnym ogiędalnom weterynarokim i opłacie akcy­
zowej, nie jest aai wyrazem wypowiadania wojny 
Podgóraowi, ani lie  ma na celu utrudnienia rooż- 
■aej klasie ludności nabywania tańszego mięsa. — 
Gmina pragnie jedynie, w sposób, praktykowany 
w siędzie indaii j, stanąć w obronie swoich intere- 
j ć w  i sabeapleosyć sanitarno-weterynarski naisćr 
nad importem mięsa. Żadne inne względy nie od­
grywały tutaj rołl,

Miasto wystawiło anaoinym kosztem rzeźnię wła­
sną w tern )>rzy puszczeniu Ze dochody, opłacane 
prsea rzeZbików, nietylko wystarczą na amortysa- 
cyę 1 oprocentowanie włożonego kapitało, h o i da­
dzą auacanlejsiy dochód Tak też w Krakowie by­
ło — do niedawna Niestety a powodu anacaalej- 
szego przywoiu mięsa i  poza rogatek, dochody i  
raeźni miejskiej —  do niedawna woale pokaźno —  
a m n l e j s a y ł y  s i ę  a n a c i n i e  Pokazało się 
też, te saknpy mięsa ■ poaa rogatek czyni nietyl 
ko „ubożsaa ludność", leoa w bi rdzo znacznej mie- 
rie korzystają a niego w)“kzze 1 malojsce rastan- 
racye, klasztory i t. p. W  ten sposób miasto nic- 
tylko peabawioie zostało opłat akcyzowych, nietyl- 
ko nie mogło rozoląeaąć kontroli .unitarnej nad 
wielką ilością spro rac innego mięsa, leca warnnei 
finansowe, w jakich odbywa się bicie bydła w Kra­
kowie, nriehilęte aoitaty na niekorzyść mlojcao- 
wyen raeznlków. Magistrat, prsea wydanie swoich 
aarsądaeń, nie miał tedy na oeln ochrony lab wy- 
twaraania praywiiejów dla raeźaików krakowskich, 
leci arównaiie, pod względem ponoszonych o płat, 
raeanlków zamiejscowych ■ rseźnlkami krakow 
■Mml.

Gdyby stosankom, do niedawna na bem poln pa­
nującym, nie aaradaono, potrzebaby albo tak, jak 
to nccyiiono w Bernie morawskiem, w drodze usta­
wy krajowej podwyżzayć podatek konsnmcyjny od 
mlęia, albo podwyższyć podatki miejskie wogóle. 
Do tago jedaaL Bada miejska krakowska dążyć nie 
może. Obrano tedy drogę, na którą jaż dawno wo­
lała Rada musta Lwowa, gdzie zrazu od powtór 
nyoh oględzin i opłaty akcyzowej uwolniono jedy­
nie 1 kil igraw mięsa, później dopiero podwyżsioao 
ilość tę do 2 kilogramów

Magistat krakowski nie wynaiazł tedy żadnego 
nowego sposobu na inbuipieozenie interesów mia­
sta, 1 nie choiał prses swoje nrsąsaenle ukrócić 
interesóc postronnych, leci skorzystał z postępu 
wanta, praktykowanego oddawia w lanych miastach 
kraju i poza jego granicami. Miasto powięksayło 
też liczbę weterynarzy miejskich, tak, że zamiej­
scowi rzeZnlcy, a powoda oględiin mięsa, na sbyt- 
nią stratę czasu narażeni nie będą, a nmiesscsonle 
sprzedaży tańszego mięsa w dwóch punktach: przy 
wylocie ulicy Wielopole 1 na piacn Jabłonowskich, 
wyjść może jedynie ma korzyść sprzedających aa- 
równo, jak kapujących.

Zamieiaczając te lnformaoye w imię bezstronno­
ści —  przyznać musimy jedno: że wyjście z kon­
fliktu finansowych interesów miasta a Interesami 
konsumentów, nie jest abyt łatwe. Bo w interesie 
konsumentów leży, aby wytwarzała się konkureneya 
oennikowa między raeźnikami miejscowymi a *a- 
miejscowyml, podczas gdy magistrat powołanym jest 
rs6czywiście do praestraegania, aby ta konkureneya 
odbywała się w równych warunkach, niewychodią- 
cyeh na niekorsyść raeźnlków miejscowych. To je­
dno. Powtóre gmina, jako takt, baczyć mnsi, aby, 
rai jej oddane do dyspozycyi, źródła dochodu nie 
wysychały, ieoa zasilały się nowym dopływem , bo 
wydatki miejskie także się zwiększają, Stąd ino- 
wn źrodki saradsae, aby przez przywóz mięaa ■ po­
za rogatek ile  nkraeaao dochodów a raeźni miej­
skiej.

To są wszystko względy, którym racji odmówić 
nie można. Ale, naszem zdaniem, d e c y d u j ą c y m  
dla miasta powinien być zawsze w z g l ą d  aa 
s z e r o k i e  s f e r y  k o n s u m e n t ó w ,  choćby dla 
tego, że one są najsilniejszą klientelą kasy miej­
skiej. Jeśli mięso będzie drogie, Jeśli przypływ 
konkurującego niejako, tahsaega mięsa będsie utru­
dniony, to zmniejszy zlę wogóle konanmoya mięsa, 
a średnio zamożaa ludność wyiosić zię będzie poza 
rogatki, aa ciem, w innych dzlałazh budżetowych, 
że tylko wzpommmy o opłatach od napojów spiry­
tusowych, miasto straci zaaoamle więcej, niż zarobi 
na rzeżai miejzkiej i opłatach akoyaowych Rzeźni- 
ey miejscowi ale aą też wcale przedmiotem jedno­
stronnych i  naszej strony zapatrywań i dalecy je­
steśmy od atakowaaia ieh interesów t*im. gdzie one 
do ciasnej obrony mają prawo, bo dobrobyt wsiyst- 
kich tam w w równym stopniu mamy na oko. Ale 
sądzimy, że pewna forsa kapitała i dooćr materya- 
ta, ze sposób obsługiwania klientów i t. p. wzglę­
dy, sawsse dalią rseźaikom krakowskim przewagę 
nad zamiejscowymi Handlarzami mięsa.

Nie roastrzygająe tedy aa ranie kwestyi bez 
wątpienia zawiłej, poddajemy ją rozwadze krakow­
skiej Rsdy miejsKlej. Uczynimy tylko nwagę, że 
zwiększenie ilości przywożonego z poza rogatek 
mięsa, a. p. do 5 kilogramów, wolnych od opłaty 
akoyaowej, uchroniłoby gminę od emigracji a mia­
sta średnio samożnej lndnośoi, trapionej i tak nie- 
■fyohanie wysokimi czynszami, o jakish do nieda­
wna nie śniło się nikomu w Krakowie.

kronika h romka.
Lw ów , 31 sierpnia.

Zlot ragrzebskl. Na uproszenie Związkn chor­
wackich towarzystw ."kollch w ZagrzeDiu odpowie­
działa Rada miejska następjjącym telegramem do 
Zwiąaku

„Rada miasta Lwowa i  żalem nie możi ueie- 
atnlcsyć przez swoich deiegatów w uroczystości 
młodego Związku sokolego, —  życzy ma jerdeczrle, 
jak i całemu narodowi cho'wackiema, z jpolenii sił 
I utwierdzenia świadomości narodowej dla dobra 
kraju".

Odjazd do Zagrzebia. Wczoraj rano o godzinie 
71/, drużyna sokola różnemi szlakami podążyła 
w odwledaiay do braci Chorwatów na wielki ilnt 
Sokolztwa słowiańskiego do Zagrzebi* Na lwow­
skim dworca zaroiło się w ciętym  rankiem 1 roi 
brzmlewafo echo witania sokolego: „eseiem!" Przed 
odjazdem zrobiono zdjęcie fotograficzne uczestników 
wycieczki do Zagrzebia. Do onegdaj wieczora agło 
szonyoh było ogółem z gniazd galicyjskich 352 
drabów.

Weterani Z r. 1830. Przy życia 1 pod opieką 
Towarzystwa uczestników powstania liatopadowego 
znajdował się obecaie jaz tylko jeden weteran z r. 
1830. Towarzystwo, jak wiadomo, roiwiązało zię 1 
zleciło swe funkcje generacyi młodziej, mianowioie 
Towarzystwu weteraiów z r. 1863. Na ręce tego 
ostatniego uchwalił wczoraj magistrat lwowski wy­
asygnować przewidzianą budżetem znowencyę w 
kwocie 500 koron na rzecz sędziwych wetcraaów, 
pozbawionych środków utrzymania.

Fundusz grunwaldzki. Sprawa wydania tak iw 
„funduszu grunwaldzkiego" aa rzecz bursy wlo- 
ściańikiej była wczoraj przedmiotem obrad w aek 
cyi finansowej Rady miasta. Postanowiono zażądać 
od b. preaesa, ewentualnie jego byłych zastępców, 
protokółu posiedzenia komitetu grnnwaidakiego, na 
ktuLem napadła u et wała co do użycia poaostałych 
funduszów. Również mają oni priedłożyć kwit 4e 
pozytowy, otrzymany w swoim czasie cd presydea 
ta miazta na słożoną w kasie miejskiej kwotę. Na 
podstawie tych daaych sekcja poweźmie później de- 
eyzję nz później izem posiedzeniu.

Odnowiony teatr. Wczoraj przed południem od­
były zię komlayonalne oględziny poiieyjno-badowla- 
■e oinowionego gmachi teat.u miejskiego wu Lwo­
wie. Ucsestnlesyli w komicyl delegaci magiitrctn 
i dyrekeyi pollcyl. Komicy a badała przedewiajctkiem 
nowo założone światło elektryesne, gdyż lampki po 
6-letnlem zażycia trzeon było wszystkie wymienić 
w liczbie około 3000 sztuk, światło było jaż osła 
bione Wczoraj wleesorem odbyła się wstępna ge 
neralna próba światła, a komisja uznała je za do 
bre i beapieosne.

Próca światła przeprowadzone zostały pod kie­
rownictwem lnsployenta gm.chn, starszego Inżynie­
ra p. Ciernego, liczne wewnętrzne i zewnętrzne na­
prawy, zmiany i ulepszenia. Przyzwolony na te re 
nowacye kretyt w kwicie 18 tysięcy koron nie ao- 
atnł przekroczony.

Przeniesienie dyrekoyi polloyi. Binra lwow­
skiej dyrekeyi policyi przeniesione zostały z dniem 
wczorajszym z gmachu przy placu Smolki do dużej 
priechodnlej kamienicy pray ul. Mickiewicza 1. 12, 
której dragi front wychodai na ulicę Boczną Bra- 
jerowzką. Kamienicę tę odświeżono i adaptowano 
dla oelów dynkcyi policyi, binra tedy będą wyglą­
dały trochę oayiolej i będą wygodniejsze, niż w 
dawnvm bndynkn.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
M i c h a ł  K o n o p i ń a K i

We wszystkich 
cywilizowanych 
państwach . 
rejestro- /  
wanj / l .

/ & /  dia icoiznl, kołnierzyków 
/ £  * t imankłetów.

y  U. JOSS k  LOWENSTEIK
'  c. k. nadworni dostawcy. Praga, VII.

i 7«< ZĘimu lie suneiaie się- 10 20

Z  sali sądowej.
Ł ra k ó w , 31 sierpnia. 

Naduiyole wtadzy urzędowej.
W sprawie Dworskiego i sjolników wczoraj po 

południa przystąpił trybunał do przesłuchania całe­
go aaeregn świadków.
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jednego z najlepszych pro 
ilillibU fesorów konserwatoryim 

warszawskiego, poszukuje lekcyi muzyki 
zaraz. Wiadomość: ul. Piotra Micha­
łowskiego 1. 1, I p., u M. J. 3738

Z dobrego domu
panienka lub student znajdą amieszc^e- 
nie i troskliwą opiekę w domu pod 1.13 
przy ul. Czystej I p. na lewo. Forte­

pian na żądanie. 3740 1 2

Magazyn kapeluszy damskich 
JULIANA W A L Z A

w Przemyślu,
poszukuje p a n n y  pomocnicy io  robót mo- 
dn> -skioh i panny du sprzedaży kapeluszy, 
władającej językiem niemieckim. 3744 1 3

P o k o j e
umtblowaue z utrzymaniem: na parterze, na 
I, II i III piętrze są zaraz do wynajęcia 
przy ul. Długiej Ł 37. 8735 1 3

W P I S Y
na prywatne lekcye zbiorowe, przygotowujące

do matury seminaryjnej
przyjmuję od dnia 1 trześnia od godz. 9 —3 
i 5 do 6 po południu. Kurs nauc rozpo­
czyna się dnia 10 września.

M a t y l d a  S z r t m e r o w t u i ,  
8726_1 6 Kiaków, Krupnicza 16, II p.

p o l a r n i k  k a w y

poleta n ę te ta M
—  ----------------------------1 IWftfflntfr"

P ftlU tfu i.d  t y l a r m  grtinfti

dany palonej
n a jt ło w w y m

i n«Jl#ps*ym spo- 
softem aa pomoce

^Ssssiî  " 2 *
BRAKÓW

w a j a l ź f  h.

M J A W O R N IC K I.
■ 046 147 O

Poszukuje się
dla pani mieszkania z wiktem przy lepszej 
rodzinie izraelickiej. — Zgłoszenia listowne 
pod 8 7 4 8  przyjmuje Adminłstracya .Nowej 

Eoformj “ . 3748 1 2

Changement de domioile
Madame Kołomyjsk:. recommence s -j leęom 

Ie »er Septembre, 
rue Karmelicka 6 h I officine. 3742 1 3

W P I S Y
do pryw.

Seminarytm żeńskiego
fiw. Rodziny

przyjmuje 3ię do dnia 10-go września.
Pędzichów 15. 3737 l 6

Panienki
nozęszozające do zakładów naukowych, znajdą 
umieszczenie wraz z całem utrzymaniem. Na 

żądanie fortepian. 3r>57 2 2 
T iżs • a wiadomość w Głównej ńgencyi Dzien­

ników 1 Ogłoszeń, pi. Maryacki 2, Krtków.

^ N o  w  o ś c i  \ w
DO MAGAZYNU

H  S N H Y K A  S C I 5*! s i ^ i Z i k
Kraków, Grodzka 13, tel. 43,

j u ź  ru a . c* e s z t y .
Wielki wybór w wełnie gładkiej i ang.. jedwabi na suknie i bluzki.

duży wybór. ami9
F l a m e l k i  — H a p c l t a n y *

Próbki na żądanie franko.

N  c w » ś c i

A N T O N I  H A W E Ł K A
c. k. dostawca dworu

poleca w miejsce francuskich wyro­
bów szampańskich, austryacki wyrób 

z win francuskich 3U5 Ł 43

Kleinoscheg 
Derby sec

Zdolnego pomocnika
do bufetu, a przytem człowieka uczci­
wego, poszukuje Władysław Czarnek, 
Handel tow. kol. i delikates., Kraków, 

ul. Długa 4. 3899 l 5

go

przymie ua 
stancyęjedne- 

ub dwóch pp. studentów, zapewniając 
troskliwą opiegę, Witdomość: ul. Bato­
rego d. 1 (w podwórzu I p„ drzwi Nr 28. 

3655 3 3

Realność
niewielka z placem bndnwlanym i gruntem 
ltodzajnym, przy głównej drodze, tu i koło 
Krakowa, taras d u  s p r z e d a n ia .  Po przy
łączeniu do Krakowa wartość lO-oiokrotna.

Wiadomość: W a j d a ,  Kraków, ulloa Staro­
wiślna 45. 3502 6 12

O d d a m  na własno^  chłopca ła- 
U U U d l l l  (jnego i zdrowego, obecnie
liczącego 3 miesiące.

Zgłoszenia pod 3663 przyjmuje Ad­
ministracja „N. Reformy". 3683 2 2

Przyjmie na stancyę
jednego lu b  dwóch studentów żydów, 
wdowa po urzędniku Wrazie potrzeby 
pomoc w jauce. —  We ranki dogodne. 
Wiadomość G, T. poste rest. Kraków.

36t 9 3 5

fe. M U n n i o l i o w e j
ul. Stapcwiślna 1. 13 (pałac Puszetów), II p.

rozpoczyna naukę z dniem 15 września.
Seminaryum obejmuje: 1) 4  k u r ta  z programem Seminaryum rządowego, 

2) K u rs  p r z y ę o t o w a w o z y  dla uczenie nie mających lat lub przygotowania 
odpowiedniego ua kura pierwszy.

Lokal Zakłada świeżo odnowiony, przerobiony odpowiednio do celów 
szkolnych, otoczony ogrodami, opatrzony biblioteką i wszelkiemi okazami i przy- 
borami reukowemi; składa się ze sal dużych i widnych, hvgirinicznie urzą­
dzonych — oświetlenie elektryczne.

Zwraza się uwagę Rodziców, że przy tymże Seminaryum otwarte "zostaje, 
jako zawiązek szkoły ćwiczeń, I  klaw a s z k o ły  lu d c  w e j. ś l  - , 0

Wpisy tak do Seminaryum jak i do I klasy przyjmuje|zarząd : codziennie 
od godziny 9— 1 rano i od 3— 6 po południu. “  i  »] 1

Egzamina wstępne odbywać się będą w pierwszych dniach września. “

c a c a — o » » —  s m o s

D l a .  M a t t e l  !
Tak niemowlęta, jak i dzieci starsze często okazują na skórze pachwiny, 

w okolicy kiszki stolcowej, na podbi ódku liczne starcia- ranki powierzchowne, 
sączący wyprysJt. lub tym podobne choroby. ledynym środkiem ns to jest:

„ H A Y A “ P U D E R  
* NT YSEPT YCZN Y

przez powag1' lekarskie zalecany.
T y s i ą c e  p o d z i ę k o w a ń !

Ostrzega się przed nasladownictwami!
Dlatego żądał należy wszędzie tylko Pudru Haya.
Do nabycia we wszystkich aptekach i dngueryach. ?29o 97 52 

Główny skład wysyłkowy 4 . H A T ,  aptekarz, c . : k. dostawca nadw., L w ó w .

Cena 70 hal.

   , _______■ ‘ ' -- -Ash

W :
* m

d  n p n t ó u /  energicznych, z kaucje 
‘  y p U l U n  jap poręczeniem, do roz­

wożenia i sprzedaży wyrobów dyetety- 
cznych, a to: „legumin, puddingów, 
galaretek owocowych etc.“ , poszukuje: 
biuro „Agencji handlowej B o le s ła w a  
d e  I l a ł i l k e  w  K r a k o w i e ,  D ę ­
b n i k  L 3523 8 12

W yższa niemiecka 8-mio  
klasowa prywatna szkoła 

z internatem

Ludmiły Tschapkowej
Kanonicza 15,

mająca prawo publiczności, rozpocznie 
roa szkolny 5 września b. r. Wpisy 
począwszy od 30 sierpnia codziennie.

3535 5 7

R a c h m is t r z
główny jednego z wielkich majątków 
w Galicyi, gdzie zastosowaną jest ra­
chunkowość podwójna, posiadający egza 
min z rachunkowości państwowej i ku­
pieckiej,' życzy sobie zmien’ ć miejsce 
i przyjmie posadę rachmistrza, buchal­
tera, kasyera lub likwidatora w wię­
kszym majątku. Zgłoszenia przyjmuje 
Administr. „N. Rdiormy" poa 3616.

3616 5 12

Wyprawy
dla

otrzym ał w  w ielkim  w yborze i po­
leca 3552 6 0

Kazimierz Niesiołowski
Kraków. Sukiennice I. 24, 25.

J tfT  C eny bardzo niskie.

Gratis i franko
wysyłam bsidemu sw łj -wielki, bo 
gt.to kastrowany oennia z przeszłe 
nG0 odfcBek dobrych a tanich in­

strumentów muzycznych sv izeltoego 
-odzaju. -  HJ NNS « te CB 

Den eksp-rtomy ‘.a irew  nuży 
uznyob w Rrl!x Nr 62b

Skrzypce dla poorąUaj-.oych jnż et 
R. 4’80, ó-50, 8'—, 8'80 i w riej Smyotk) po 
K —'80, 1'—, 1 -40, 180 i wyżej C l  t»y, har 
-tonie itd. r( .rnieł n„ składzie. Ryzyka n lm a  
Dawalna wya ans h j jwrrt pieniędzy 

2887 27 60

Pierwsza klasa gimnazjalna
Aauku prywatna.

Prayjinnję chłopczyków i dziewczynki w wie­
ka lat 10 do t, sw ,k> mn.etn . — Program 
u aft ki ten sam, co w gimnrzyach poolinznych 
z nwzględnienier nowszych zasad dydakty­
cznych Rysonki i śpiew obowiązkowo Język 
niemiecki według systemu Berlitza. Codziennie 
pogadanki przyrodnicze lnb geografie* ie Ilość 
godzin nauki dziennie 3. Dzieci składają egza- 
ł  ina w g:mnazvach publicznych. — W ar j a  
R a m n łt i w » ,  ul. Lenartowicza 1. 4. Zgłosze­
nia przyjmuję codzieunie o godz. 2 do 4 popoł 

3694 2 3

T ł u m a c z e  u l a
z ,>ęzyka polskiego na niemiecki i od­
wrotnie, wykonuje specyalista pisemnie 
i ustnie, pod gwarantowauą dyskrecją 
i po przystępnych cenach. Ręczy się 
za dokładną, w każdym kierunkc fa­
chową, zadów alniającą i szybka pracę. 
Zgłoszenia uprasza się p o d : .,Tłumacze­
nia" poste restante Kraków. Odpowie­
dzi pocztą odwrotną. 3638 3 6

Deserowe winogrona kuracyjne
sło d fe  (Chas.elas) 5 kg. kor. 260 wysyła 
D r . H e r w . t h  w  S ie n t t n d r t ,  W ę g r y .

3624 2 10

Droguerya
w większem mieście korzystnie d o  
s p r z e d a n i a .  Dla młodego drogue 
rzysty z niewielkim kapitałem egzy- 
steneya piękna i pewna. —  Informuje 
I l n . s k t e r ,  S t a n i s ł a w ó w .  3877 2 5

Biuro technm dla orzemrsłu chemicznego
TADEUSZ INGWER

inżynier i chemik
Projektuje 1 urządza fabryki 
ohemiozne ja k : b i w a iy ,  gorzeln ie, 
cukrow nie, fabryki syropu, kiochm al- 
nie, drożdźarnie, rafinerye spirytusu  
i nafty, fabryk i sody, kw asów , farb, 
chem ikaliów , lik ierów  j innych  ar­

tyku łów . 2975 9 o
Specyainoóć: Przepisy do na- 
tyohmiaBtowcj fa b r y k a o y l
produktów  chem iczno - technicznych  
jak atram entów, past, sm arów, po 
kostów , m ydeł, środków  toaletow ych 

i w ielu  innych

Pracownia Mcwscliniczi
L w ó w  F a s ' i  U i k o l a B c h a

! Proszę żądać specyalnych  o f e r t !
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Książki szkolne nźywane
kupuje, sprzedaje i przyjmuje na zamianę pod najkorzystniejszymi

warunkami

księgarnia ludowa i antykwarnia K. Wojnara
w Krakowie, przy ulicy Szewskiej (róg Jagiellońskiej).

KSIĘGARNIA WOJNARA W KRAKOWIE
zaopatrzone również we wszelkie

nowe książki szkolne
atlasy, maDy, słowniki poleca się ła&kawym i życzliwym względom 

Młodzieży i P T  Publiczności. 3691 s 3
Adres Księgarni: ul. Szewska, róg Jagiellońskiej. r i

3 0 0 C O 0 ® . ) 0 0 0 0 0 C C 0 0 0 0 t l

do pierwszorzędnego zakładu fotograficznego 
w Warszawie.

Wiadomość; Grand-Hotel Ni 11, od 7— 8 
wieczór.

3789 1 2

Tajlepszą niezapalną
, N a . f t ę  c e s a r s k ą

świecąoą się w każdej lampie 
U z rafinery! A Skrzyńskiego w Libuszy,

oraz 3708 1 12
W Spirytus dersm row any'95( do lamp i maszynek 
Ig  p o  4 8  h a l .  z a  l i t r  —  poleca

i, C z e s ł a w  Ś m i e c h o w s k i  |
M Mały Rynek, obok aptek, nod Barankiem. 5

A B O N A M E N T ! Od 5 litrów wzwy£ odstawa do domu! %

W yiyłkr na prowmcyę w całyoh i pół becikach! — P r o s z ę  żą d ań  b a r o n a !

cn
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aw
a
CD
D*

( '  ' j  ekstrakt do 1
czyszczen ia

czyści lepiej • 
nu kąrdy inny środek do czyszczenia metali. 1
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Książki szkolne
do nabycia w księgarni

D . E .  F H I E D L E I N A
Kraków. Rynek 17.

3692 3 26

ł l n  f|  i  A u r  z inteligentnych ro- 
U r ri l l l v w  dzin przyjmie w o- 
piekę z utrzymaniem starszy pedagog 
przy ul. Karmelickiej 1. 35, 3424 13 o

Panienki
uczęszczające do nakładów naukowych 
przyjmuje na mieszkanie z całem utrzy­
maniem wdowa bezdzietna po wyższym 
urzędniku. Na żądanie osobne pokoje, 
także fortepian do użytku; konwersa­
c ja  niemiecka i francuska. Kraków, 
ul. Łobzowska 1. 8 , 1 p., drzwi na lewo.

3490 7 8

N s i l P T U P i * l k a  1 egzaminem wy dii* 
I l d U b Z y u l u l l t a  łowym przygotowuje 
do matury łemlnaryalnej i do kwalifii: Rów­
nież udz*ela lekcyi panienkom zt iskoi wy 
dz.ałowych i lądowych. Na .ądanle udziela 
lekcyi języka niemieckiego. Wiad. Wslska 23, 
parter, pomiędzy 2 a 5 godz 3518 9 4

Udzielam leacyi gry na skrzypcach
Bernard Lippcl, Dietlowska 69.

Dyplom, skrzypek konserwatorium.
3546 8 8

W Mszanie Dolnej
Handel towarów mieszanych z wyszynkiem 
wina, trafiką i lokalem, z powodu stosunków 
■amilijnyoh da wynajfort, Handel ten ma wy­
robioną renomę i istnieje z powodzeniem od 
10 lat. Bliższy ci informacyj udzieli na miej- 
sou właooioiel K Machaj. 3687 2 3

Studenc:
z lepszych domów znajdą pomiezzozenie wraz 
z macierzyńską opi.ką w prazyonacie p. Ma- 
ksymowiciowej ul. Siemiradzkiego I. 6, pLrter. 
Konwersacya niemiecka. 3582 4 5

Kucharka zdolna,
znająca się na praniu i prasowaniu, młoda, 
znajdzie pomieszczenie u zamożnego kawalera. 
Zgłoszenia do l*go, Apteka, Rudnik n. Sanem.

3622 3 3

Kupią pianino
używane, le<* nie stare i w dobrym stanie. 
Zgłoszenia pod N. O . poste-rest. K r a b ó w .  

3609 4 4

Kamienica
II p. z ogródkiem 200 sążni, przyno­
sząca 8llt*L czystego dochodu od wło­
żonego kapitału, zaraz d o  s p r z e d a ­
n i * .  Adres: L u d w i k *  S t a d n i c k a
poste restante P o d g ó r z e .  3608 6 12

Student lub panienka
znajdzie umieszczenie przy rodzinie 
bezdzietnej w Krakowie. Zgłoszenie do 
30 sierpnia J. K. w Podgórzu- ul. Mi­
ckiewicza 34, II p., a mtem Kraków, 
ul. Siemiradzkiego 17, I p. 3425 10 o

1642 4 6

Osobliwości 
w fortepianach

0. i k patent, jedyny wyrób w Europie, naj­
krótsze w świesie fortepiany dzwoneczkowe, 
tak moone- >ak długie funepiaoy, tyl’ :o 146 
rentymetruw dłngośri, pndwójm dno rezonan­
sowe. Fortep »ny krótkie i pianina nowego 
systemu. C. t k. nadw. tuDrykant fortepianów 
i dostawca szamb. Karol Ho^mann, odznaczo­
ny 30 pierwszemi nagrodami w kraju i za 

granicą. Wiedeń, IV., Heumńnlgasse 4,
8178 5 9

Słuchacz filozofii g J S t e
śnia lekcyi. Zgłoszeniu przyjmuje Adm, 

N, Reformy" pod 35 63. 3583 4 6

B r o m s ł a w a  2 £ a r k u s f e l d
przyjmuje panienki uczęszczające do szkół n: 

mieszkanie z uałem utrzymaniem. 
Kraków, ulica Jagiellońsk. 1. 9, na par 

terza. 3660 3 3

A l f a H & f f i i ł r  udzielalekcyj uczniom 
r \ fk a U G II lin  gZtó ł Średnich i nor­
malnych. W.adomość: Jan K.. dl. Ja­
błonowskich 18, I piętro. 3856 2 2

Poszukuję
umieszczenia dla ucznia z niższej real­
nej. Zgłoszenia Adamowicz, św. Mar­

ka 11. II p. 8872 2 2

P P 7  i p n e d m i e t e lB  H  r a b ó w  a  m ą ią -
J  t e b  ze wsąanMą r s i ;  d e a s y ą ,  o- 

grodem, budynkami murrwanemi wszyt.i •> no­
we d u  a p r> «d a n ta . Piscć pod , K n r iy w a y  
In te r e s  N r 1 7  poste restantr K r a b ó w  z 1 
okazaniem kwitu inss.ratowego. 3671 9  9

Postępowy pedagog
z Królestwa, 1  uniwersyteckimi zagram-iznem 
wykształceniem, poszukuje c a łe j , osa y aa 
rsi. Oferty pod lit. J. J. do biura dzienników 

plac Maryacki 2, Kraków 3685 2 2

l in  7 l ir  y / i p  sz.̂ ^  średnich w Krako- UbZ.HI IC wie znajdą umieszczenie 
wraz z troskliwą opieką przy u l .  L e >  
■Lartw^Moia L . 7 , I p. Warunki na­
der um iarkow an e. 3347 9 a

T . A l l l t w ś  w Krakowie ta najskromniej- 
A l U A w J s z y  wikt, miei zkan e lnb pie­
niądze, poszukuje 01 września lub pitdziernik> 
rutynowany ł ł » reczny r akademik Szozepau“ , 
Riochów za Dębicą. 3686 8 3

Ukończona seminarzvstlca
poszukuje miejsca nauczycielki d dzieci na 
wyjazd. Konwersacja w polskim i niemieckim 

języku.
„ W . “  poste restante K r a k ó w -  369b 2 3

Kilka panienek
"nających krój damski lab szycie na maszy­
nie m idz e zarar stałe zatrudnienie. Zgło- 

enin w fabryce pończoch, trykotaży i serda­
ków w styla hnculsko-zakupańsklm F r a n e l-  
s s k a  W a c h u w ie ia  i g p ó ł b l  w  K r a k a ,  
w ie , -lllen  D łw r*  Nr I I .  3701

W łaściciel ogrndu smażenia K 8-50 po­
midory K 3’ - - ,  gruszki stołowe K 3 50, śliwki 
węgierskie K 3’4C, w 6 kg. koszykach iranko 
za zaliozką. S. KSmetbarg, Zaletzozykl.

s658 o 4

Jflay benzylowy garnitur
młocarniany d o  w j p o s y o i e n t a

I d * r u i  U t c e  w  l i o b i e r z y i i e .
3620 5 6

Q n f i i n i L  1 KaPitałem około 5 tyslęoy 
O p U l l l i n  koron potrzebny do przedsię- 
bioralwa. Mogą tez j-zystąpić kobiety 1 Kró 
lewiacy. — Zgłoszenia „Kapitał" poste rest, 
Kraków. 8618 6 3

Realność
składająca się z 2 budynków mieszkalnych 
z konaniem  na wyroD wody sodowejj nada­
jąca się równie., na urząazenie j ierarni i sklepi 
jest w nao-miejszen? mieście powia. ao sprze­
dania. — Zgłoszenia przyjmuje Adminłstracya 

N. Rerormy pod „Realność".
8«13 3 8

Wywóz winogron stołowych.
5 kg koszyk szlacnetnycb słodkich w i­

nogron siolowyoh K 3’40
5 kg. koszyk świeżych pomidorów . . „ 3-—
5 kg. ko-iyk najlepszych melonów ou-

krowyoh .............................................. „ 3-90
5 kg baryłkę wybornego starego « iu i  

czerwoi-egc „ 7 80
opłatnie do aaidej staoyi pocztowej wysyła 
ian Stetanoyic, dom eksnortowy w ung. ^llat- 
klrohan (Połnd Węgry,. 355s 7 10

" w Krakswise sd 10, K E Q tk t¥


